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Wieś koszalińska przed siewem wiosennym

Chłopi Ziemi Koszalińskiej 
uczczą pamięć Wielkiego Stalina 

wzmożoną pracą nad rozwojem produkcji rolnej
Wieś koszalińska boleśnie od 

czuła śmierć Wodza 1 Nauczy
ciela mas pracujących' całego 
świata — Józefa Stalina. Robo 
lnicy i* traktorzyści PGR, człon 
kowie spółdzielń produkcyj
nych 1 chłopi Indywidualni, 
skupiając się Jeszcze bardziej 
wokół Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, postanawia 
Ją, zwiększyć swoje wysiłki w 
walce o pokój I socjalizm — 1 
realizować tym samym lepiej 
wskazania Wielkiego Stalina. 
Chłopi pracujący 1 robotnicy 
rolni naszego województwa po
dejmują nrispwo zobowiązania 
produkcyjne. Postanawiają oni 
przyspieszyć zakończanie prac 
wiosennych, zwiększyć produk 
ę|ę rolną I hodowlaną, pod
nieść wydajność pracy, prze
prowadzić prace melioracyjne, 
przed terminem wykonać pla
ny gospodarcze ltp.

Członkowie spółdzielni pro
dukcyjnej w Noslbądach, pow. 
Szczecinek, zobowiązali się roz 
począć prace wiosenne z dniem 
15 marca 1 zasiewy zbóż kło
sowych zakończyć do dnia 5 
kwietnia. Dla umocnienia go
spodarczego swego zespołowe 
go gospodarstwa postanowili 
założyć ogrodnictwo oraz pasie 
kę na 40 uli.

Chłopi gromady Przeradź 
zakończą siewy wiosenne na

Masy pracujące 
Chin Ludowych 
studiują ninterinły 
poświęcone pamięci 
J. Stalina

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin podaje:

Komitet Centralny Komuni
stycznej Partii Chin powziął 
uchwalę w sprawie przestudio
wania w okresie od 12 marca 
do 25 marca br. materiałów po 
święconych pamięci Józefa 
Stalina.

Dzięki tym studiom—stwler 
dza uchwała — wszyscy funk
cjonariusze I członkowie Komu 
nl.stycz.nej Partii Chin pogłę
bią znalomość wielkiego wkła
du Józefa Stalina do światowe 
go ruchu komunistycznego, 
znajomość doniosłej roli wiel
kiej Ideologii stalinowskiej i 
wkładu Stalina do walki ludu 
pracującego wszystkich krajów 
o wyzwolenie całej ludzkości.

10 dn! przed terminem oraz 
wywiozą z lasu przed termi
nem i ponad plan 200 metrów 
sześciennych drewna. Dla pod 
niesienia wydajności łąk gro
mada Grabląż uporządkuje łą
ki na obszarze 20 ha oraz prze 
kopie rowy odwadniające dłu
gości 700 metrów. Chłopi z 
Kłodzlna (gmina Kostno) zago
spodarują 50 ha ugorów.

Czcząc pamięć Wielkiego 
Stalina małorolni 1 średniorol
ni chłopi i Kraśnika w pow. 
koszalińskim, zakończą ilewy 
zbóż do dnia 15 kwietnia oraz 
udzielą pomocy sąsiedzkiej 15 
biedniejszym chłopom na ob
szarze 25 ha. Oczyszczonych 
zostanie 12.000 metrów ro
wów melioracyjnych. Wydatnie 
podniesiony będzie stan hodo
wli. Do końca roku llos|ć ma
cior wzrośnie o 20 sztuk, tucz
ników o 100 sztuk, prosląl o 
238 sztuk, Jałówek o 25 1 ja
gniąt o 35 sztuk.

Członkowie spółdzielni pro- 
dukcyjnej w Osleku postano
wili m- In. zakończyć akcję sle 
wną na 5 dni przed terminem 
oraz zwiększyć średnio wydaj
ność plonów żyta, pszenicy. 
Jęczmienia 1 owsa o 1,5 q z ha. 
W wyniku realizacji podjętych 
zobowiązań zwiększona zosta- 
nie także hodowla, m. In. pro- 

, sląt o 40 sztuk. W ramach o- 
bowlązkowych dostaw żywca 
spółdzielcy z Osleka sprzeda
dzą państwu ponad plan 10 
tuczników.

Gromada Bobolice podniecie 
stan hodowli, uprawi 2 ha rze
paku jarego ponad plan, oczy
ści 500 metrów rowów melio
racyjnych. wyremontuje sposo
bem gospodarczym świetlice 
oraz odstawi ponad plan rocz
ny 4 000 litrów mleka.

Załoga PGR Cetuń przy
śpieszy siewy wiosenne o 7> 
dni. PGR Borne o 2 dni. PGR 
Cebuilno o 3 dni. Robotnicy I 
traktorzyści PGR Kępsko zobo 
wiązali się przeprowadzić orki 
siewne w przeciągu 17 dni. a 
siew zbóż podstawowych w 7 
dniach. Podejmowane są rów
nież zobowiązania Indywidual
ne. M- ln. robotnik Mikołaj 
Dziura z PGR Cebuilno wyko
nywać będzie w czasie wywóz
ki obornika 120 proc, normy 
dziennie.

Zobowiązania Indywidualne 
podejmują także traktorzyści. 
W zespole PGR Cetuń w pow. 
koszalińskim, przodujący trak
torzysta Kwiecień zobowiązał 
się w czasie prac wiosennych 
wykonywać dziennie 6 ha orki 
średniej, a traktorzyści Stani
sław Litwin 1 Gryglewskl po 5 
ha orki średniej dziennie, (r).

W dniach żałoby

Przedstawiciele Ambasady Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej przy trumnie Józefa Wlssarlonowlcza Stalina.

W dniu 11 marca 1953 r. powróciła z uroczystości ża
łobnych w Moskwie delegacja polska z Prezesem Pady 
Ministrów, Przewodniczącym Kamltctu Centralnego PZPR 
Boteslawem Bierutem na czele.

Na zdjęciu: Prezes Rady Ministrów, Przewodniczący 
KC PZPR Bolesław Bierut i Wiceprezes Rady Ministrów, 
Marszałek Polski Konstanty Rokossowski, przed kompanią 
honorową na lotnisku Okęcie w Warszawie.

Tysiące budowniczych socjalistycznej Warszawy 
zwycięsko realizuje zobowiązania 

dla uczczenia I. STALINA
WARSZAWA. Budownlczo 

wie stolicy podjęli tysiące zo
bowiązań dla uczczenia parnię 
cl Wielkiego Wodza mas pra 
cujących Jozefa Stalina. W zo 
bęwlązanlacb tych robotnicy 
budowlani Warszawy posta
nawiaj zwiększyć tempo 
prac, zaoszczędzić tysiące ce- 
eieł I wiele Innych materia
łów oraz podnieść Jakość wy
konywanych robót, by przy
śpieszyć budowę nowej socja 
llstyczpej stolicy Polski, bu
dowę będącą Jednym z wielu 
przykładów pomocy okazy w a 
nej nam przez ZSRR.

Już pierwsze dn! wykonywa 
n’.a podjętych zobowiązań 
przyniosły poważne sukcesy 
Ich realizatorom. M. ln. budo
wniczowie MDM, którzy osta
tnio przy PI. KonstytucR od
dali do użytku nowy blok o 
64 Izbach, podjęlt dotychczas 
blisko 1.900 zobowiązań dla 
uczczenia pamięci Józefa i 
Stalina. Dzięki Ich realizacji 
wzrosło' tempo prac. I tak ze
spól murarski Stanisława 
Krzymlńsklego w ciągu ostat
nich dwóch dni ułożył blisko 
28 m’ murów, przekraczając j 
dwukrotnie swe zadanie. Rów- i 
nfeż dzięki wykonywaniu zo
bowiązań znacznie wzrosła I 
wydajność pracy zespclów mul

rarsklch Drabika 1 Szumskie
go. Brygada betoniarzy Ro
cha Wiśniewskiego, która zo
bowiązała się skrócić betono
wanie stropu o trzy dni. 
zwiększyła swą wydajność o 
kilkanaście procent.

Ponad 1 800 zobowiązań 
dla uczczenia pamięci Józefa 
Stalina realizuje załoga budo 
wlana Muranowa 1 Minowa. 
Wykonanie tych zobowiązań 
zmierza do przedterminowego 
oddania do użytku wielkich 
bloków mieszkalnych wznoszo 
nych wzdłuż trasy N—S. któ 
ra przebiegać będzie przez te 
osiedla.

Działacze związkowi 
państw kolonialnych 
i zależnych 
przybyli do Polski

WARSZAWA. Do Warsza
wy przybyła na zaproszenie 
CRZZ grupa działaczy zwląz 
kowych — uczestników Mię
dzynarodowej Konferencji w 
Sprawie Ubezpieczeń Społecz
nych. która odbyła się ostat
nio w Wiedniu. Działacze cl 
reprezentują kraje kolonialne 
l zależne,

Korespondent - bojownikiem 
pierwszej linii 

frontu walki
o spółdzielczość produKcyjną
Coraz szerzej rozwija się na naszym terenie ruch spół

dzielczości produkcyjnej, coraz więcej chłopów nrzechodzf 
do nowych, wyższych form gospodarki kolektywnej. W po
wiecie koszalińskim Istniało do stycznia 1953 r. 24 spół
dzielnie, obecnie Jest Ich już 31... 6 nowych spółdzielń. 
7 komitetów założycielskich. 6 grup Inicjatywnych — to 
bilans Jednego tylko miesiąca w powiecie blałogardzklim 
Również do dawniej założonych spółdzielń przystępuje 
wieiu nowych członków. Tak samo rozwija się spółdziel
czość I w Innych powiatach naszego województwa

Świadczy tu dobitnie, że chłopi naszego województwa 
rozumieją coraz lepiej wyższość gospodarki spółdzielczej 
nad zacofaną, malowydajną gospodarką Indywidualną, że 
na przykładzie przodujących, rosnących w siłę I dobrobyt 
spółdzielni takich Jak Sleclno. Skrzatusz. czy Dobiesiawice 
widzą wyraźnie, że w spółdzielni pracuje się lepiej, że żyć 
można dostatniej i kulturalniej. I dlatego coraz liczniej 
I śmielej wstępują na drogę wspólnej gospodarki.

W tej sytuacji trzeba nam jeszcze szerzej niż dotychczas 
rozwinąć front walki o spółdzielczość produkcyjną, wzmóc 
pracę polityczną | uświadamiającą na wsi. włączyć do niej 
wszystkich aktywistów | agitatorów miast I wsi. Nie może 
również w tej pracy zabraknąć udziału naszych zawsze 
ofiarnych, kroczących w pierwszym szeregu — korespon
dentów robotniczych i chłopskich.

Zadania korespondentów na tym polu są liczne I trudne, 
niełatwo będzie nieraz korespondentowi wybrnąć z szere
gu zagadnień, znaleźć zawsze właściwą I słuszną drogę. 
Ale niezawodnym drogowskazem będą wówczas uchwały 
I dyrektywy I Krajowego Zjazdu Spółdzielców, a szczegól
nie wskazania Towarzysza Bieruta zawarte w przemówieniu 
wygłoszonym na tym ZJezdzle. Kierując się tymi wskaza
niami. przenosząc Je do najszerszych rzesz spółdzielców 
1 chłopów, korespondenci nasi na pewno słusznie I dobrze 
spełnią swe zadania.

Korespondenci walczyć muszą o powstawanie nowych 
spółdzielń. W swych notatkach 1 artykułach demaskować 
trzeba wrogą, kułacką działalność. Bo spółdzielczość pow
stawać może tylko w bezkompromisowej, ostrej walce t 
kułactwem. Trzeba popularyzować grupy Inicjatywne, 
walczyć o to. aby wokół nich gromadziło się Jak najwięcej 
uczciwych, pracujących chłopów.

Tak samo trzeba popularyzować, wspierać pomocą I ra
dą komitety założycielskie. Powinny one Jak najszybciej 
rozwijać sie I przygotowywać grunt dla powstania spił- 
dzlclni produkcyjnej. _ Trzeba zwt cać uwagę Instancji 
partyjnych — KC 1 I(P oraz rad narodowych, aby zespo
łom I komitetom założycielskim udzielały stałej pomocy 
politycznej.

Przykładem godnym naśladowania Jest tutaj działalność 
klubu korespondentów w Tychowie. Klub ten postanowił 
rozpocząć walkę o rozwój spółdzielczości w swej gminie — 
dotychczas najbardziej zaniedbanej — nie posiadającej 
wcale spółdzielń produkcyjnych.

Ponieważ źródło tego zaniedbania leży w złej wręcz 
szkodliwej pracy GRN oraz w pewnej mle’rze i KG. wypo
wiedziano walkę niedociągnięciom w pracy GRN. M.’ in. 
korespondent A. Żurawski w korespondencji swej zasy
gnalizował redakcji oraz władzom partyjnym 0 działalno
ści kliki szkodników, która usadowiła się w Prezydium 
GRN. Dzięki tym sygnałom klika ta została zdemaskowa
na i rozbita. Obecnie klub postanowił jedną z najtrudniej
szych — bo opanowaną mocno przez wrogie wpływy gro
madę wyprowadzić na drogę kolektywnej gospodarki przez 
prowadzenie pracy uświadamiającej, demaskowanie wro
giej działalności, popularyzowanie przodujących chłopów, 
którzy już coraz bardziej zdecydowanie pragną pracować 
w spółdzielni produkcyjnej. Redakcja otrzymuje częste 
meldunki z przebiegu tej pracy.

Ale zadania korespondenta w walce o spółdzielczość 
produkcyjną nie kończą się z chwilą założenia spółdzielni.

Nowopowstałe spółdzielnie produkcyjne nie mają jesz
cze doświadczenia w gospodarowaniu zespołowym. Nie za
wsze umie sobie poradzić zarząd spółdzielni, trudności są 
7 planowaniem i rozdziałem pracy, z organizowaniem bry- 
gad polowych, obsługi obór czy chlewni ltp.

Na te rzeczy korespondent mus! zwracać uwagę, dopo
magać w organizowaniu pracy na nowych zasadach. Nie
można również pomijać zagadnienia pracy politycznej. 
Ponieważ praca polityczna nie ogranicza się tylko do prze
konania chłopów o wyższości gospodarki kolektywnej — 
w spółdzielni praca polityczna jest jeszcze bardziej po
trzebna. Stale i niezmordowanie przebudowywać trzeba 
świadomość spółdzielców, uczyć tch nowego socjalistycz
nego stosunku do pracy I do kolektywnej własności. I stąd 
koresponednt musi na te sprawy zwracać stale uwagę, 
wykazywać wszystkie braki pracy politycznej, walczyć 
o to. by w spółdzielniach naszych znikły ,,białe plamy", 
by nie było spółdzielni bez organizacji partyjnej.

I wreszcie w Istniejących już od dłuższego czasu spół
dzielniach mają korespondenci niemniej ważne zadania.

Towarzysz Bierut uczy, że najlepszym propagatorem 
spółdzielczości Jest dobrze gospodarująca spółdzielnia, 
natomiast spółdzielnia gospodarująca źle 1 niedbale od
strasza chłopów od spółdzielczości, jest hamulcem rozwo
ju całego ruchu. Trzeba, aby nasi korespondenci kry
tykowali śmiało niedociągnięcia I braki Istniejące Je
szcze w pracy niektórych spółdzielń, z drugiej zaś stro
ny pokazywali I popularyzowali przodujące metody, czoło
we osiągnięcia I sukcesy, aby stanowiły one przykład Jak 
należy pracować, Jakimi metodami osiągnąć coraz wyższe 
I lepsze wyniki.

O tych wszystkich sprawach pamiętać ruszą nasi kore
spondenci w swej codziennej pracy, te wszystkie sprawy 
mieć muszą na uwadze przy pisaniu artykułów 1 notatek 
do gazety. Korespondenci Jako najofiarniejsi, czoło w po
mocnicy Partii, muszą z całych sił włączyć się do w’ -IkleJ 
walki o nowe, lepsze Jutro naszej wsi. Korespondenci mu
szą być bojownikami spółdzielczości produkcyjnej. To Jest 
obecnie tak dla nich, Jak 1 dla całego naszego aktywu nie

zwykle ważne zadanie.

Powszechny strajk kolejarzy
we Włoszech

RZYM. 12 marca o półno
cy rozpoczął etę w całych 
Włoszech 48-godzlnny strajk 
kolejarzy ogłoszony przez 
Wioską Powszechną Konfede 
rację Pracy, przez socjalde
mokratyczne organizacje zwią
zkowe i przez autonomiczne 
związki zawodowe. Strajk zo- 
«ał ogłoszony na tle ekon> 
mlcznych żądań kolejarzy. 
Kierownictwo katolickich 
związków zawodowych wezwa 
ło swych członków, by nie 
przyłączali się do strajku.

Mtmo to do strajku przystą 
pili prawie wszyscy kolejarze.

Artykuł przewodniczącego 
CRZZ-W. Kłoslewlcza 
na łamach czasopisma 
„Profesjorialtiyje Sojttzy"

MOSKWA. Na łamach cza
sopisma „Profesjonalnyje so- 
juzy" (nr 2) ukazał się arty 
kul przewodniczącego CRZZ. 
Wiktora Kłoslewlcza pt. 
,,Współzawodnictwo socjalisty 
czne w Polskiej Rz.eczypo.spo 
litej Ludowej". Autor omawia 
osiągnięcia produkcyjne zaióg 
fabrycznych, uzyskane dzięki 
rozwijającym się wciąż no
wym formom współzawodni
ctwa socjalistycznego I w o- 
parclu o przodujące metody 
pracy stachanowców radzie
ckich. ,



Bądźmy żołnierzami niezwyciężonej sprawy
Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina

70 lat dzieli nas od dnia 
śmierci Karola Marksa. Zmie
niło się w tym okresie oblicze 
świata. Padały monarchie, wy
buchały wojny, powstania I re
wolucje, ale niezmiennym ol
śniewającym blaskiem juśnle- 
ją nieśmiertelne idee Karola 
Marksa 1 Fryderyka Engelsa. 
Burze dziejowe, które wstrzą 
snęły naszym stuleciem, nie 
ujęły nic z wielkości 1 prawdy 
nauki Marksa. Przeciwnie, 
każdy rok, każde wydarzenie 
historyczne potwierdzały w 
pełni genialną teorię marksi
zmu.

Karol Marks działał, two
rzył I walczył w okresie libe
ralizmu 1 „pełnej" demokracji 
burżuazyjnej. Była to era roz
kwitu 1 potęgi kapitalizmu. 
Zatriumfowała „wolność, rów
ność 1 braterstwo", wyzyskiwa
czy w grabieniu 1 ciemiężeniu 
proletariuszy. I w tych „spo
kojnych" czasach, gdy pano
wanie burżuazjl wydawało się 
niewzruszone, geniusz Marksa 
dojrzał nieuchronność upadku 
1 zagłady kapitalizmu.

W tych czasach, gdy nad 
ładem odnosili zwycięstwa 
magnaci przemysłu I banków. 
Karol Marks z wiarą, z pew
nością niezachwianą zapowia
dał historyczne zwycięstwo 
proletariatu.

Ta wizja socjalizmu wypły
wała u Marksa z naukowej a- 
nalizy społeczeństwa kapitali
stycznego. Marks odkrył pra
wa rządzące rozwojem społecz
nym, a w szczególności prawa 
ekonomiki kapitalistycznej, u- 
kazał robotnikom źródło ich 
nędzy 1 poniżenia, źródło bo
gactwa 1 potęgi burżuazjl — 
dzień w dzień dokonywaną gra
bież nlecpłacanej pracy robot
ników najemnych.

Karol Marks dał klasie ro
botniczej wspaniały oręż wal
ki o wyzwolenie — teorie nau
kowego socjalizmu, teorię dia
lektycznego 1 historycznego 
materializmu. Do czasu ogło
szenia nauk Marksa, tkacze 
Manchesteru, szlifierze Ant
werpii, stolarze Paryża marzy
li o rozbiciu kajdan niewoli, 
o ludzkim życiu, o wolności I 
szczęściu, ale nie wiedzieli jak 
wcielić w czyn to marzenie 
Karol Marks pierwszy wskazał 
proletariuszom całego świata 
drogę do ludzkiego, socjali
stycznego ustroju.

„Aby człowiek stał się czło
wiekiem" — jak mówił Marks 
— aby nie był wyzyskiwany I 
gnębiony, trzeba zniweczyć 
ustrój, który jest jaskrawym 
zaprzeczeniem 1 przeciwień
stwem wolności i godności ludz 
klej. Trzeba — uczy Marks — 
obalić przemocą panowanie 
klasy, której byt mateilalny, 
władza polityczna, Ideologia 
opierają się na wyzysku 1 bez
prawiu | ustanowić rewolucyj
ną dyktaturę proletariatu. Ale 
dyktatura ta nie jest bynaj
mniej ostatecznym celem pro
letariatu. Jest ona — jak uczy 
Marks — „tylko przejściem do 
zniesienia wszelkich klas 1 do 
społeczeństwa bezklasowego".

Nauka Marksa 1 Engelsa o 
dyktaturze proletariatu jest ka 
mieniem węgielnym marksi
zmu, najgłębszą jego Istotą. 
Bez dyktatury proletariatu nie 
można zgnieść oporu eksploata 
torsklch klas, unicestwić kapi
talizmu, zbudow-ać socjalistycz
nego ustroju. Rewolucyjna wła 
dza w ręku proletariatu to je
dyna droga do zwycięstwa so
cjalizmu.

Toteż nie jest przypadkiem, 
że właśnie przeciwko Idei dyk
tatury proletariatu wymierzone 
były najgwałtowniejsze ataki 
fałszerzy marksizmu spod zna- 
l.u II Międzynarodówki, wszel
kiej maści oportuńlstów, rewl- 
zlonlstów 1 socjalzdrajców. 
Chcąc stępić rewolucyjne 
estrze teorii Marksa I Engelsa. 
. przystosować" ją do potrzeb 
1 Interesów kapitalizmu, socjal 
demokratyczni agenci burźua- 
zll usiłowali wyjałowić mark
sizm z rewolucyjnej treści.

Ale Kaulsklm, Bauerom I 
Bernsteinom nie udało się zga
sić Jasnego płomienia Idei 
marksistowskiej. Po śmierci 
Marksa 1 Engelsa, nauki Ich 
rozwinęli twórczo Lenin i 
Stalin. Z całą energią I kon
sekwencją demaskowali oni 
1 tępili nalmnlejsze odstępstwa 
od podstawowych rewolucyj
nych Idei marksizmu, wszelkie 
wrogie teorie renegatów i 
zdrajców. I w tej nleprzejedna 
nej, nieubłaganej walce z opor

tunizmem, flllsterstwem, za
przaństwem *wyclężyła nie- 
sfałszowana, rewolucyjna nau
ka Marksa i Engelsa.

Historyczną zasługą Lenina 
1 Stalina jest nie tylko to, że 
uchronili rewolucyjną treść 
marksizmu, ale i to, że wcielili 
jego zasady w życie, że dali 
wszystkim uciśnionym przy
kład i wzór rewolucyjnego 
działania, świadomość siiy pro 
letariatu i jego misji dziejo
wej. Partia Lenina 1 Stalina 
pokazała robotnikom ’ całego 
świata, że socjalizm nie jest 
utopią, nie jest tworem fanta
zji marzycieli, lecz konkretną 
rzeczywistością, że robotnicy 1 
chłopi mogą zbudować ustrój 
bez wyzysku, ustrój sprawieni 
wości społecznej. Lenin i Sta
lin uważali marksizm za naukę 
żywą, wtórczą, za wytyczną 
działania proletariatu w walce 
klasowej. „Nie uważamy by
najmniej — pisał Lenin — 
teorii Marksa za coś skończo
nego i nietykalnego — odwro
tnie, Jesteśmy przekonani, że 
położyła ona jedynie kamienie 
węgielne, które socjaliści po
winni rozwijać we wszystkich 
kierunkach, jeżeli nie chcą po
zostać w tyle za życiem".

Lenin 1 Stalin żyli 1 działali 
w epoce, gdy ongiś burzliwie 
rozwijający się kapitalizm 
wkroczył w stadium gnicia 1 
rozkładu, w stadium imperia
lizmu. w epokę wojen Impe
rialistycznych 1 proletariac
kich rewolucji. Nowy okres 
historyczny ' wymagał rozwi
nięcia teorii, zastosowania no
wych form walki I organiza
cji, nowych zasad strategii 1 
taktyki. Lenin i Stalin, uogól
niając doświadczenie walk kla
sowych w imperialistycznej 
fazie kapitalizmu, wykuli wspa 
nlaty oręż w walce wyzwoleń
czej proletariatu — lentnlzm, 
będący marksizmem epoki im
perializmu.

Na gruncie analizy specy
ficznych cech monopolistycz
nego kapitalizmu, Lenin odkrył 
prawo nierównomiernego roz
woju kapitalizmu.

Odkrycie tego prawa miało 
olbrzymie znaczenie w walce 
o władzę proletariatu. Ozna
czało ono bowiem, że robotni
cy Moskwy I Petersburga, 
szturmując kapitalizm 1 usta
nawiając władzę Rad. wiedzie
li, że nie muszą czekać na re
wolucję światową, że mają o- 
blektywne możliwości ugrun
towania władzy robotniczo- 
chłopskiej, zbudowania socja
lizmu.

Gdy przestało Li 5 serce Le
nina, Józef Stalin stanął na

Czynem produkcyjnym naród radziecki 
składa hołd Wielkiemu Stalinowi

MOSKWA. W odezwie do 
wszystkich członków partii, 
do wszystkich pracujących, wy 
dane| w związku ze zgonem 
J. W. Stalina przez Komitet 
Centralny KPZR, Radę Mini
strów ZSRR 1 Prezydium Ra
dy Najwyższej ZSRR wyrażo
ne zostało przekonanie, że 
partia 1 wszyscy pracujący 
Związku Radzieckiego jesz
cze ściślej zjednoczą się wokół 
Komitetu Centralnego 1 Rzą
du Radzieckiego, zmobilizują 
wszystkie siły 1 energię twór
czą w celu urzeczywistnienia 
wielkiej sprawy zbudowania 
komunizmu w Kraju Rad.

Ze wszystkich krańców 
Związku Radzieckiego napły
wają liczne komunikaty, śwlad 
czące, że naród radziecki czy

czele Partii 1 Państwa Radzlec 
kiego. Rozpoczęte za życia 
Lenina budownictwo pierwsze
go w świecie państwa socjali
stycznego doprowadził do zwy
cięskiego końca. Stało się to 
możliwe dzięki zastosowaniu 
w praktyce stalinowskiej teorii 
Industrializacji kraju i kolek
tywizacji rolnictwa.

Idee stalinowskie przyoble
kły się w materialną silę tur
bin i traktorów. Idee stalinow
skie przeobraziły od podstaw 
Kraj Rad. Ich to zwycięstwo 
sprawiło, że hordy hitlerowskie 
poniosły druzgocącą klęskę. 
Czyn Wodza Rewolucji 1 myśl 
uczonego stopiły się w Jedną 
nierozerwalna całość.

Nieśmiertelnym wkładem 
Stalina w naukę marksizmu — 
lenlnizmu jest sformułowanie 
podstawowych warunków przej 
ścia do komunizmu. Jego pra
ce: „Zagadnienia lenlnizmu", 
„Krótki kurs historii WKP(b)" 
oraz ostatnia genialna praca 
„Ekonomiczne problemy socja 
llzmu w ZSRR" są, jak okre
ślił tow. Mao Tse-tung, „ency
klopedią markslzmu-lenlnlzmu, 
uogólnieniem doświadczeń mię 
dzynarodowego ruthu komunl- 
stycznego w ciągu ostatnich stu 
lat".

W „Ekonomicznych proble
mach socjalizmu w ZSRR" 
Stalin ukazał nam obraz dwóch 
światów, dwóch systemów spo
łeczno • politycznych, dwóch 
przeciwstawnych sobie ideolo
gii. Stalin zdefiniował podsta
wowe prawo współczesnego 
kapitalizmu i socjalizmu.

U nich pogoń za maksy 
malnym zyskiem rodzi: wy
zysk, ruinę pauperyzację 1 nę 
dzę mas, ujarzmienie j ogra
bienie narodu, wojny niosące 
cierpienia 1 śmierć milionom, 
spustoszenie całych krajów, 
zniszczenie dorobku i kultury 
pokoleń. U nich wszystko — 
ustrój, nauka, technika zwraca 
się przeciwko czło
wiekowi. Takie Jest pra
wo Ich życia, prawo impe
rializmu, taka jest Istota Ich 
nieludzkiego 1 antyludzklego 
ustroju.

U nas dobro I szczęście 
cz'owleka Jest ponad wszystko, 
u nas walka o dobrobyt I kul
turę kraju, o pokój I brater
stwo między ludźmi, o coraz 
piękniejsze życie człowieka, o 
rozwój jego zdolności 1 talen
tów, o coraz większą liczbę 
fabryk, szkół, teatrów, o po
mnożenie dorobku pokoleń. U 
r.as wszystko — władza ludowa, 
nauka, technika, sztuka — jest 
w służbie człowle- 
k a. Takie Jest prawo naszego 

nem produkcyjnym, osiągnię
ciami produkcyjnymi odpo
wiada na odezwę Komitetu 
Centralnego Partii 1 Rządu 
Radzieckiego,

Hutnik Bułgakow z Kuźnice 
kiego Kombinatu Hutniczego 
lm. Stalina zobowiązał się na 
wiecu dokonać do końca bieżą 
cego miesiąca 15 wytopów 
szybkościowych. W tym sa
mym dniu dokonał on kolej
nego wytopu szybkościowego.

Wielkie sukcesy produk
cyjne notują kolejarze sybe
ryjscy. Tomska Dyrekcja Ko
lejowa, największa dyrekcja 
na Syberii, wykonała z nad
wyżką plan prac załadunko- 
wo-rozładunkowych pierwszej 

życia, prawo socjalizmu, taka 
jest Istota naszego, prawdziwie 
ludzkiego, socjalistycznego u- 
stroju.

W świetle tych podstawo
wych praw socjalizmu I współ 
czesnego kapitalizmu szczegół 
ne znaczenie ma stalinowska 
nauka o państwie. Stalin uczy 
nas, że w warunkach kapita
listycznego okrążenia można 
zbudować socjalizm 1 komu
nizm, ale konieczne jest nie 
tylko istnienie, ale I maksy
malne wzmocnienie państwa 
w okresie socjalizmu, a na
wet komunizmu. Wydarzenia 
historyczne od chwili zwycię
stwa Października do na
szych dni potwierdzają w peł
ni teorię Stalina. Wzrost agre 
sywnoścl 1 awanturnlczoścl 
gangsterów z Wall - Street, 
jawne przygotowarfla do roz
pętania nowej wojny przeciw
ko krajom wolności I postępu, 
wszystko to każę nam wyku
wać coraz większą potęgę pań 
stwa dyktatury proletariatu.

Kierowniczą siłą tego pań
stwa — jak uczy Lenin i 
Stalin — jest Partia. Józef 
Stalin rozwinął wszechstron
nie naukę o zadaniach, strate
gii 1 taktyce partii, o jej za
sadach organizacyjnych. Par
tia Jest rozumem, honorem 1 
sumieniem klasy robotniczej 1 
narodu. Ona to jest organlza 
torem 1 kierownikiem mas w 
walce o pokój,~o demokrację, 
o socjalizm 1 komunizm.

Wraz z Leninem Stalin 
stworzył partię nowego ty
pu, wychował kadry oddane 
sprawie ludu, nieprzejedna
nych wobec wroga, ofiar
nych, zahartowanych w bo
jach działaczy, którzy nie 
znają lęku przed trudnościa
mi, umieją je łamać i prze
zwyciężać. Stalin wychował 
partię w duchu czynnego, bo
jowego proletariackiego In
ternacjonalizmu. Stalin wy
chował partię w duchu rewo
lucyjnej czujności wobec dy
wersyjnych działań wroga kia 
sowego, wobec wszelkich 
przejawów wrogiej Ideologii. 
Stalin stale wskazywał, że 
partia musi umacniać i zacie
śniać więź z masami pracują
cymi, przysłuchiwać się głoso 
wl mas, uczyć masy i uczyć 
się od mas.

Odchodząc od nas Stalin zo 
stawił partię jak nigdy zwar
tą 1 zjednoczoną, silną zaufa
niem mas, skupioną wokót le
ninowsko ■ stalinowskiego Ko. 
mitetu Centralnego, owianą 
niezłomną wolą zbudowania 
komunizmu.

Przed stu laty Karol Marks 
zapowiedział triumf idei socja 
llzmu, wskazał wyzyskiwanym 
1 gnębionym całego świata 
drogę do wyzwolenia, do ludz
kiego życia i szczęścia, Lenin 
1 Stalin wykonali testament 
Marksa.

Odchodząc Józef Stalin zo
stawił nam wizję komunizmu, 
ustroju, gdzie po raz pierw
szy w historii potrzeby czło
wieka będą w pełni zaspoka
jane, ustroju, gdzie sama pra
ca będzie radością tworzenia, 
gdzie człowiek będzle panem 
swojego losu 1 władcą ujarz
mionej przyrody. Ta wizja 
jest natchnieniem wszystkich 
walczących o życie godne 
człowieka.
WŁADYSŁAW BOROWSKI

nołowv manca. Przodujący ma
szyniści stacji Tajga systema
tycznie prowadzą pociągi o la 
downoścl półtora raza większe 
niż normalnie, zachowując 
ustaloną szybkość techniczną.

Załogi wielu zakładów prze 
myślowych 1 fabryk zobowią
zują się przedterminowo wy
konać państwowy plan produk 
cyjny 1953 roku — trzeciego 
roku nowej Pięciolatki Stali
nowskiej — 1 dać Ojczyźnie 
Jeszcze więcej wyrobów wal
cowanych, ropy naftowej, wę
gla, wyrobów włókienniczych 
1 obuwia. Wykonując wskaza
nia Wielkiego Stalina, naród 
radziecki nlezlomle kroczy ku 
świetlanej przyszłości — ku 
komunizmowi.

Społeczeństwo śląskie dumne jest 
z nadania swej ziemi imienia 

Wielkiego Stalina
STALINOGRÓD. Społe

czeństwo śląskie głęboko prze 
nlka uczucie dumy z nadania 
imienia Wielkiego Stalina bo
gatej ziemi czarnych diamen
tów 1 stall, ziemi upartych, 
twardych walk o wykonanie 
planów, o wzrost dobrobytu 
całego narodu. Czołowy od
dział pplsklej klasy robotni
cze) — górnicy 1 hutnicy, tak 
Jak wszyscy ludzie pracy woj. 
stallnogrodzklego świadomi są 
w pełni wynikających z tak 
zaszczytnego miana szczegól
nych obowiązków. Oto wypo
wiedzi przedstawicieli społe
czeństwa woj. stallnogrodzkle
go.

Wieloletni działacz KPP, 
Awansowany z robotnika na 
kierownika wydziału remon
towego w hucie „Dzierżyń
ski" Stefan Brodklewlcz mó
wi:

„Dobrze pamiętam te cza
sy. gdy z Imieniem Stalina na 
ustach braliśmy udział w straj

/

HI Swiufowy 
Kongres Studentów— 
27 sierpnia 1953 r.

BERLIN. Dnia 11 marca 
rozpoczęła się w Berlinie sesja 
komitetu wykonawczego Mię
dzynarodowego Związku Stu- 

. dentów.
| W pracach komitetu wyko
nawczego blorą udział przed

stawiciele studentów: Niemiec, 
j Francji, Włoch, Indii, Związku 
| Radzieckiego, Chińskiej Repu- 
, bllkl Ludowej, kbajów demo
kracji ludowej. Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra 
tycznej. Indonezji, Japonii, 
USA,, Anglii 1 Innych krajów.

Na porządku dziennym sesji 
znajdują się sprawy: zwołanie 
III Światowego Kongresu Stu
dentów oraz IV Światowego 
Zlotu Młodzieży i Studen
tów; zadania studentów 1 
organizacji studenckich na po
lu umocnienia przyjaźni 1 
współpracy między narodami 
oraz utrwalenia pokoju na ca
łym świecie. Prezes Międzyna
rodowego Związku Studentów 
Bernard Bereanu zapropono
wał zwołanie III Światowego 
Kongresu Studentów na 27 sler 
pnla br. w Warszawie. Sprawę 
zwołania IV Światowego Zlotu 
Młodzieży I Studentów, który 
odbędzie się latem w Buka
reszcie, zreferował członek ko 
mitetu wykonawczego Między
narodowego Związku Studen
tów, Llonel Docette.

Ofiary bezrobocia
w Niemczech Zach.

BERLIN. Zachodnio-nie
miecka agencja prasowa DPA 
podaje, że Jeden z architektów 
w Monachium wraz z żoną 1 
10-letnlm synem popełnili sa
mobójstwo, trując się gazem. 
Bezpośrednią przyczyną sa
mobójstwa był falęt, że miano 
ich wyrzucić z mieszkania ze 
względu na duże zaległości w 
płaceniu komornego. Jak po
daje agencja, architekt nie 
miał pracy i rodzina Jego żyła 
w straszliwej nędzy. 

Strajk nauczycieli 
w Japonii

PEKIN. Jak podało radio 
tokijskie, nauczyciele japońscy 
proklamowali 11 marca strajk 
na znak protestu przeciwko 
rządowemu projektowi usta
wy zmlerzającei do mili
taryzacji szkolnictwa. Rząd 
Japoński usiłuje pozbawić 
nauczycieli udziału w ży
ciu społecznym, zakazując Im 
„działalności politycznej".

Rada generalna związków 
zawodowych Japonii, zrzeszają 
ca 3 miliony członków, wezwa 
la Ich do poparcia strajku nau 
czyclelk

kach 1 walkach skierowanych 
przeciw kapitalistycznemu wy 
zyskowi, gdy za przykładem 
naszych radzieckich braci, 
kierowanych przez Lenina 1 
Stalina, ' organizowaliśmy, w 
listopadzie 1018 roku naszą 
dąbrowlecką Radę Delegatów 
Robotniczych, gdy w walce 
o władzę robotniczą ginęli 
najlepsi synowie klasy robot
niczej.

Jestem dumny, że właśnie 
nasze województwo, wsławio
ne rewolucyjnymi walkami 
klasy robotniczej, nosić bę
dzie zaszczytne miano stallno
grodzklego.

My, robotnicy śląscy, któ
rzy dobrze wiemy co to Jest 
nędza 1 ucisk kapitalistyczny, 
ślubowaliśmy sobie nad trum
ną naszego Ukochanego Wo
dza, że z całą mocą realizo
wać będziemy Jego genialne 
wskazania. Załoga naszego 
wydziału podjęła szereg cen
nych zobowiązań. Chcemy za
dokumentować, że na klasie 
robotniczej województwa sta
llnogrodzklego nasz Rząd i 
nasza Partia nigdy się nie za- 
wlodą'\

„GO HOME"

Demonstracja 
antyamerykańska 
w porcie francuskim

PARYŻ. „Humanlte" dono 
sl, że w porcie francuskim 
Lorlent na wybrzeżu Zatoki 
Biskajskiej odbyła się demon 
stracja antyamerykańska. 10 
marca przybyła tam grupa 
oficerów amerykańskich dla 
dokonania Inspekcji urządzeń 
portowych. Miejscowi robot
nicy przerwali natychmiast 
pracę I zgromadzili się wokół 
samochodów amerykańskich, 
wznosząc okrzyki: „Go ho- 
me", „Niech żyje pokój 1 nie
zawisłość narodowal". Amery 
kanie pośpiesznie opuścili 
port, rezygnując z dalszego 
wykonywania swe| misji.

Haniebna amnestia 
dla zdrajców 
narodu francuskiego

PARYŻ. Dnia 11 marca ra 
no Zgromadzenie Narodowe, 
po całonocnej debacie, 390 
głosami przeciwko 210 uchwa 
liło ustawę o amnestii dla 
zdrajców, którzy współpraco
wali z okupantem hitlerow
skim.

Jak podaje dziennik „Fran
ce Solr", amnestia ta obejmie 
11 tysięcy wyższych urzędni
ków państwowych. 23 tysiące 
osób skazanych po wyzwole
niu 'za współpracę z okupan 
tern oraz 400 byłych deputo
wanych, senatorów 1 minist
rów.

„IZHumanlte" podkreśla. 
Iż amnestia jest nowym wy
mownym dowodem, że rząd 
prowadzi politykę zdrady, po
litykę wojny 1 faszyzacjl kri- 
Ju. Podczas gdy dziesiątki ty 
61ęcy zdrajców narodu znajdą 
się na wolności, sekretarz ge 
neralny CGT — Le Lćap, 
przywódcy demokratycznych 
organizacji młodzieżowych 1 
Inni patrioci są nadal prze
trzymywani bezprawnie w wlę 
zlenlu.

Dziennik „Lfberatlon" pi- 
sze m. ln.: Uchwalenie us‘a- 
wy o amnestii jest rehabili
tacją zdrady. Podobna amne- 
istla Jest szydzeniem z za
sad etyki. Podczas gdy kola
boranci zostają ostatecznie roz 
grzeszenl, rząd trzyma bez
prawnie w więzieniu Le Lća- 
pa, przywódców młodzieżo
wych oraz tysiące patriotów 
tunisklch, malgasklch, alger- 
skich 1 marokańskich. Amne
stia jest nowym dowodem, 
że rząd montuje spisek prze
ciwko działaczom robotni
czym i 'deputowanym komuni
stycznym. Fakt uchwalenia 
amnestii powinien skłonić re 
publlkanów do zaostrzenia 
czujności.



Pracownicy Budowlanego Przedsiębiorstwa 
Powiatowego w Kołobrzegu 

podjęli zobowiązania

Obowigzkiem rad narodowych i organizacji społecznych na wsi jest:

WACŁAW FISCHER
Nacz. Wydz. Min. Leśn.

Pełnomocnik Ministra Leśnictwa na woj. koszalińskie

Plan na rok 1053 na od
cinku leśnictwa stawia przed 
nami poważne zadania. Znajdu 
Jemy się u progu II kwartału 
czwartego roku planu 6-let- 
niego. Wzrasta tempo budo
wnictwa, wzrasta produkcja 
przemysłowa 1 tempo wydoby
cia węgla — cały kraj czeka 
na surowiec drzewny 1 z dnia 
na dzień coraz to więcej go 
potrzebuje.

Plan pozyskania 1 wywozu 
drewna z lasu w I kwartale 
roku bieżącego Jest okbło 25 
proc, wyższy niż w tym sa
mym okresie roku ubiegłego, 
dlatego też obecnie najważ
niejszą sprawą Jest terminowe 
wywiezienie drewna z lasu.

Przyspieszenie tempa wy
wózki drewna Jest tym bar
dziej konieczne, że nasz plan 
kwartalny był na dzień 7 bm. 
wykonany zaledwie w 52,96 
proc., podczas gdy w tym ter
minie powinien być wykona
ny co najmniej w 80 proc. 
Najgorzej przedstawia się 
wykonanie planu na terenie 
pow. drawskiego (33,67 
proc.), blalogardzklego (35,43 
proc.) 1 słupskiego (35.54 
proc.). Powiaty te w znacz
nym stopniu przyczyniły się 
do poważnego opóźnienia rea
lizacji planu wojewódzkiego. 
Na uznanie zasługuje powiat 
Złotów, gdzie dzięki dobrej 
pracy polityczno — uświada
miającej na wsi i dobrej orga-

nlctwa. Ob. Stanisław Gryń 
postanowił wykonywać prze
ciętnie 180 procent normy 
oraz wezwał do wspólzawodnic 
twa o tytuł najlepszego szklą? 
rza ob. Staniszewskiego.

Brygada ciesielska Michała 
Worańsklego przystępując do 
walki o tytuł najlepszej bry
gady w Polsce, wezwała do 
współzawodnictwa wszystkie 
brygady ciesielskie Budowla
nego Przedsiębiorstwa Powia
towego w Kołobrzegu.

Współzawodnictwo Jest 
dźwignią coraz szybszego wy
konywania naszych planów 
miesięcznych, kwartalnych 1 
rocznych oraz drogą do stałe
go podnoszenia stopy życio
wej. Wiedzą 0 tym robotnicy 
I pracownicy kołobrzeskiego 
BPP-u. Na hasło murarzy, cie
śli 1 szklarzy podjęli zobowią
zania współzawodnictwa wszy
scy robotnicy 1 pracownicy 
tego przedsiębiorstwa.

(K. K.)

Zmobilizować wszystkie siły i środki do wykonania 
planu wywozu drewna

czy rady narodowe są w stanie 
odpowiednio zmobilizować 
gromady, gdy mają wśród 
członków prezydium takich 
sekretarzy Jak np. tow. Wik
tor Kwiatkowski z Prez GRN w 
Kręple pow. Koszalin, który 
doręcza sołtysowi tow. •Kubia
kowi w gromadzie Grzybnlcz- 
ka nakaz karny dla kułaków, 
a Jednocześnie w piśmie prze
wodnim nakazuje tow. Kubia
kowi po okazaniu tych naka
zów gromadzie, niszczyć naka
zy 1 nie doręczyć Ich owym ku 
łakom, którzy w odróżnieniu 
od chłopów mało 1 średniorol
nych w tej gromadzie nie wy
konywali swoich planów wy
wozu drewna.

Rady narodowe, sołtysi, 
ZSCh, a przede wszystkim 
organizacje partyjne nie dość 
mocno akcentują w swej pra
cy propagandowo — uświa
damiającej na wsi. że wywóz
ka drewna Jest dla chłopów 
poważnym źródłem dodatko
wych dochodów. Niezależnie 
bowiem od opłaty za wykona
ne prace, przodujący chłopi 
zatrudnieni przy wywózce 
drewna mają uprawnienie do 
zakupu owsa po cenach 
sprzed 3 stycznia br. Poza tym 
otrzymują oni od nadleśnictw 
kwity na przydziały drewna, 
zaświadczenia uprawniające 
do nabycia w sklepach GS 
określonych Ilości skóry na 
naprawę uprzęży oraz żelaza 
do okucia wozów. Terenowe 
organa władzy ludowej zobo
wiązane są dopilnować PZGS-y 
1 GS, aby sklepy posiadały 
potrzebne wozakom artykuły.

Rady narodowe w sprawie 
wywózki drewna mają prawo 
1 obowiązek stosowania prze
pisów dekretu o świadcze
niach w naturze na niektóre 
cele publiczne. Trzeba, żeby 
w wypadkach usprawiedliwio
nych koniecznością, rady na
rodowe korzystały z tych uprą 
wnleń.

Warto również zwrócić uwa
gę kierownictwu zespołów 
PGR, że dotychczas tylko zni
koma część PGR-owsklch ko
ni pomaga przy wykonaniu 
planu na odcinku wywózki 
drewna. Do obecnej chwili 
spółdzielnie produkcyjne wy
wiozły tylko około 10 proc, 
podpisanych przez nie Ilości 
umownych.

Zadania w zakresie wywóz- 
kl drewna z lasu są w pełni 
realne. Dla Ich całkowitego 1 
terminowego wykonania ko
nieczna Jest lepsza niż dotych
czas mobilizacja służby leśnej 
1 terenowych ogranów władzy 
państwowej, które powinny 
Jako gospodarze na swoim te
renie doprowadzić do końca, 
w ustalonych terminach, zle
cone im przez państwo zada
nia.

nizacji, plany wywózki są wy
konywane rytmicznie. Na 
dzień 7 bm. powiat ten wyko
nał 81,51 proc, planu.

Do przodujących należą: 
N-ctwo Bobolice pow. Kosza
lin. które na dzień 7 bm. wy
konało plan w 125,1 proc. 1 
N-ctwo Dygowo pow. Koło
brzeg (100 proc.).

U źródeł tak poważnego 
bpóźnlenla planowych zadań 
na odcinku leśnictwa w woj. 
koszalińskim leży niedostate
czna mobilizacja organizacji 
partyjnych, związków zawodo 
wych 1 administracji gospodar 
czej, Jak również objawy bez
troski, samouspokojenla 1 biu
rokratyzmu, przejawiającego 
się szczególnie w niektórych 
PRN. „Wydaliśmy polecenia" 
albo „odbyliśmy trzy posiedzę 
nla, na których przeanalizo
waliśmy..." oto często spoty
kana Jedyna odpowiedź ludzi 
stojących na poważnych sta
nowiskach, a odpowiedzial
nych za realizację planów.

Przezwyciężenie tych na
szych słabości, mobilizacja 
organizacji partyjnych 1 rad 
narodowych do codziennej 
systematycznej pracy, do ta
kiego zorganizowania cało-

W dniach, od 26 do 28 lu
tego br. w Budowlanym Przed 
slęblorstwle Powiatowym w 
Kołobrzegu odbywały się nara 
dy wytwórcza. -Na naradach 
robotnicy i pracownicy analizo 
wali swe osiągnięcia 1 dotych
czasowe błędy w organizacji 
pracy. Załoga kołobrzeskiego 
Budowlanego Przedsiębior
stwa Powiatowego podjęła sze
reg nowych zobowiązań.

Ob. ob. Stanisław Łazar- 
czyk I Jan Karnowski podjęli 
współzawodnictwo pracy o ty
tuł najlepszego w zawodzie 
ciesielskim oraz zobowiązali 
sle wykonać 100 metrów kwa
dratowych podłogi w ciągu 6 
dni roboczych. Wezwali oni 
brygadę ciesielską ob. Soło- 
wleja do podjęcia podobnych 
zobowiązań.

Brygada murarska ob. Sta
nisława Marciniaka zobowiąza
ła się do wykonania baz dzien
nych w 180 procentach oraz 
wezwała brygadę ob. Kazimie
rza Woźniaka do współzawod-

kształtu swej działalności, któ 
re zabezpieczy rytmiczne wy
konywanie naszych planów 
produkcyjnych — Jest naszym 
najbardziej pilnym 1 aktual
nym zadaniem.

„Plan — mówił Towarzysz 
Bierut na spotkaniu z akty
wem partyjnym 1 gospodar 
czym przemysłu węglowego — 
to prawo niezłomne państwa 
budującego socjalizm. Wyko
nanie zadań planowych — to 
najwyższy obowiązek każdego 
robotnika, technika, Inżynie
ra, kierownika. Obowiązek 
ten musi utrwalić się w świa
domości każdego z nas jako 
prawo, którego nie wolno 
łamać". '

Wiele n-ctw 1 prezydiów 
gminnych rad narodowych 
Rejonów LP 1 prezydiów po
wiatowych rad narodowych. 
Jak również komitetów gmin
nych 1 powiatowych nie p-o- 
wadzi Jeszcze systematycznej 
walki o zabezpieczenie cią

głej, rytmicznej wywózki dre
wna z lasu.

Także administracja lasów 
państwowych, nie dość upar 
cle walczy o zapewnienie wy 
konania planów wywozu. Po
ważną winę za opóźnienie 
realizacji planu wywozu pono
si również Ekspozytura Pań
stwowej Centrali Drzewnej w 
Szczecinku, która nie dopilno
wała operatywnie działalności 
podległych sobie baz transpor 
towych w Drawsku, Blałogar 
dzle 1 Słupsku. W bazach te
renowych jak np. w Drawsku 
1 Białogardzie stoją nie wyko
rzystane ciągniki I przyczepy. 
Bazy te zaniedbały w poważ 
nym stopniu bieżące remonty, 
nie wykonują planu wywozu 
1 Już w tej chwili mają poważ
ne zaległości wobec kraju. Na 
terenie RLP Miastko stoją w 
lesleciągniki generatorowe 
unieruchomione ze względu 
na brak kostki generatorowej, 
— którą przecież można bez 
trudu przygotować w oKresfe 
letnim, a nawet Jeszcze Jesień 
no — zimowym. Zakłady Prze
mysłu Maszynowego Leśni
ctwa w Barwicach nie dość 
sprawnie przeprowadzały re
monty 1 w wielu wypadkach 
nie dotrzymały terminów.

Wozacy Indywidualni, któ
rzy rok rocznie wykonują po
ważny procent planu wywozu 
z naszych lasów, blorą obec
nie mniejszy niż w latach po
przednich udział w wywózce. 
Bezsprzecznie Jest to wyni
kiem słabego zainteresowania 
chłopów tą sprawą przez pre
zydia rad narodowych. Lecz

Przemawiając na spotkaniu 
z aktywem partyjnym 1 go- 
gospodarczym przemysłu wę
glowego Towarzysz Bolesław 
Bierut powiedział: „...Węgiel 
jest jednym z czynników, któ
ry określa znaczenie gospodar 
cze Polski w Europie, w szeze 
gólności dla pokojowego roz
woju wszystkich krajów, któ
re weszły na drogę budowni
ctwa socjalistycznego... wę
giel — to największe bogactwo 
Polski, to podstawa naszego 
wzrostu gospodarczego, naszej 
energii, naszej siły, Jedna z 
podstaw naszej ekonomiki, a 
więc — naszego budownictwa 
socjalistycznego". „

Nasf bohaterscy górnicy pra 
cują ofiarnie, wydobywając z 
głębi ziemi najcenniejsze jej 
sikarby. Olbrzymie Ilości wę
gla kierowane są do szybko 
rozbudowującego się przemy
słu 1 transportu Jako środek 
opałowy dla milionów ludzi 
miast 1 wsi. Węgiel Jest naj
ważniejszym produktem wy
miany za szereg ważnych su
rowców. Jakich Polska sama 
nie posiada. Zapotrzebowanie 
na węgiel jcs>t więc bardzo du
że.

Mimo stale zwiększającego 
się wydobycia, nasi bracia gór 
nlcy nie są w stanie nadą*yć 
za szybko rosnącym zapotrze
bowaniem. Dlatego też w ca
łym kraju rozgorzała ofiarna 
walka o oszczędność w używa
niu naszego największego bo
gactwa. Skutecznie walczą o 
fmnlejazenle zużycia 1 racjo-

Nie tylko węgiel...
Wykorzystajmy bogate złoża 
torfowe ziemi koszalińskiej

nalną gospodarkę węglem ko
lejarze, robotnicy fabryk i hut.

Poważna liczba ludności na 
szego województwa spala je
dnak w swych gospodarstwach 
domowych nieracjonalnie zbyt 
duże ilości węgla, starając się 
używać Jak najlepsze asorty
menty. Panuje natomiast zu
pełnie nieuzasadniona niechęć 
wykorzystywania opału zastęp 
czego, Jakim Jest tor*. Złoża 
torfowe są Jednym z bogactw 
naturalnych naszego kraju. 
Racjonalna ich eksploatacja i 
wykorzystanie zastępczego ma 
terlału opalowego, może przy
nieść gospodarce narodowej 
poważne oszczędności.

Na terenie naszego woje
wództwa, bogatego w złoża 
torfowe, szczególnie w pow. 
blałogardzklm, złotowskim 1 
koszalińskim, WZGS „Samo
pomoc Chłopska" czyni osta
tnie przygotowania do sezonu 
eksploatacji torfu opalowego, 
który rozpoczyna się od kwie
tnia 1 trwa do’listopada.

Szereg prac przygotowaw
czych przeprowadzonych z?- 
s,Dło Już w okresie zimowym. 
Zbadano w tym czasie 1 wyty
powano do eksploatacji pokła
dy torfu wysokowartośclowe-

go, uwzględniając jednocze
śnie warunki lokalne, Jeśli 
chodzi o zapotrzebowanie 1 
zapewnienie 611y roboczej. 
Przeszkolono torfmlstrzów 1 
inspektorów .odpowiedzialnych 
za wykonanie planu produkcji.

Dużą uwagę zwrócono na 
Dopularyzację l uświadomienie 
ludności o celowości używania 
torfu w miejsce węgla' Torf 
opałowy może być przecież 
szeroko wykorzystany nie tyl
ko w gospodarstwach domo
wych. ale również w mniej
szych zakładach produkcyj
nych. Jak masarnie, wytwór
nie wód fazowych, może być 
wykorzystany przy wypieku 
chleba. po odpowiednim przy
stosowaniu piekarń, Jak to u- 
czynlono Już w województwie 
opolskim j zielonogórskim.

W czasie prac eksploatacyj
nych w ub. roku' popełniono 
wiele błędów, ale Jednocześnie 
zdobyto szereg cennych do
świadczeń. Dotychczasowe ile 
dociągnięcia polegały głównie 
na znacznym opóźnieniu sezo
nu eksploatacyjnego, nieprzy
gotowani odpowiednich re
zerw roboczych, braku współ- 
pracy l kontaktu z organiza

cjami masowymi, Jak ZMP 
1 Liga Kobiet. Nie Interesowa 
ły się niejednokrotnie eksplo
atacją torfu zarządy gminnych 
spółdzielni, komitety powiato
we 1 gminne partii. Luźna 1 
nieskoordynowana była współ
praca z radami narodowymi. 
Rady narodowe i komitety 
partyjne nie przejawiały tro
ski o wykonanie rocznego pla 
nu produkcji 1 planów okreso
wych.

Wykorzystanie dobrych do
świadczeń i usunięcie poprze
dnich błędów ułatwi zrealizo
wanie zwiększanego w tym 
roku o 60 proc, planu eksplo
atacyjnego. Ułatwi wykona
nie zadań lepsze przygotowa
nie fachowe personelu zatru
dnionego przy eksploatacji o- 
raz większe zmechanizowanie 
produkcji. Kopalnie naszego 
wo ewództwa otrzymały bo
wiem w bieżącym roku szereg 
nowych maszvń.

Przeprowadzona w terenie 
kontrola wykazała, że Gminne 
Spółdzielnie ,,Sammv'muc 
Chłopska" przystąpiły w tym 
roku do oprawy produkcji 
torfu z większym, aniżeli po
przednio zrozumieniem, że lc- 
plei wykonano przygotowaw
cze prace organizacyjne. Gwa 
rantu je to. że z całą ofiarno
ścią rozpoczęta zostanie bata
lia o wykonanie tegorocznego 
planu produkcji torfu z nad
wyżką.

T. KACZOR 
pracownik WZGS 

Koszalinie

Nowe sukcesy 
współzawodnictwa pracy 

w budownictwie
Niedawno pisaliśmy o sukce 

sach osiągniętych przez pra
cowników przedsiębiorstw bu
dowlanych w III kwartale 1'„*Ó2 
roku. Pokazaliśmy wówczas 
przodujących ludzi 1 zespoły, 
które zajęły czołowe miejsca 
w skali ogólnokrajowej.

Ruch współzawodnictwa pra 
cy w przedsiębiorstwach budo 
wlanych naszego województwa 
rozwija się coraz lepiej 1 ogar 
nla coraz szersze rzesze robo
tników budowlanych.

Ostatnio po podsumowaniu 
współzawodnictwa pracy za IV 
kwartał 1952 roku o najlepsze 
osiągnięcia załogi, brygady, 
kierownika budowy, majstra 1 
rzemieślnika w budownictwie 
przemysłowym 1 miejskim. Pre 
zydlum Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Prac. Budownictwa przy 
udziale Ministrów Bud. Prze
mysłowego i Bud. Miejskiego 
zatwierdziło następujące wynl 
ki współzawodnictwa na tere
nie naszego województwa.

Budownictwo 
Miejskie

1 Brygada stolarzy Jana 
Witkowskiego z ZBM Za

rząd Bud. Nr 5 w Koszalinie 
zajęła II miejsce w Kraju.

Średnia wydajność brygady 
w okresie czwartego kwartału 
ub. roku wyniosła 322,2 proc. 
W okresie od m-ca lutego do 
grudnia ub. roku brygada tow. 
Witkowskiego realizując pod ej 
mowane zobowiązania zaoszczę 
dzila 1.725 roboczogodzln war 
toścl 29.739 złotych.

2 Brygada ciesielska Stani
sława Zero ZBM Br. 5 w 

Koszalinie zajęła IV miejsce 
w kraju. Średnia wydajność 
brygady w okresie IV kwąrfiju 
ub. roku wyniosła 322 proc. 
W ciągu roku 1952 brygada

zaoszczędziła 1.668 roboczo
godzln wa^oścl 20.675,06 zł. 
oraz przeszkoliła 5 robotników 
nlewykwallfkowanych ma pod
ręcznych cieśli.

3 Brygada transportowa Fe 
llksa Kasprzyckiego z 

ZBM Zarząd Bud. Nr 5 w Ko
szalinie w składzie 4 osób za
jęła I miejsce w kraju. Średnia 
wydajność b-ygady w okresie 
IV Kwartału ub. roku wyniosła 
448 proc. W okresie EU i IV 
kwartału brygada Kasprzyckie 
go zaoszczędziła 3 872 roboczo 
godzin wartości 24.935,68 zł.

4 Ślusarz Kiełbasa z ZBM 
Żarz. Bpd. Nr 5 w Kosza 

linie zajął II miejsce w kraju. 
Średnia wydajność pracy ob. 
Kiełbasy w IV kwartale ub. 
roku wyniosła 356.2 proc. W 
porównaniu z III kwartałem 
ub. roku wydajność pracy 
zwiększyła się o 17 proc. W 
III kwartale ub. roku Kiełbasa 
zajął I miejsce w kraju.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, lż ob. Kiełbasa Jest takża 
racjonalizatorem. W 1952 no
ku złożył 3 projekty, które zo
stały przyjęte. Zastosowanie 
ich przyniesLę poważne oszczę 
dnoścl. W wyniku realizacji po 
dejmowanych zobowiązań ob- 
Kiełbasa zaoszczędził w ciągu 
1952 roku 1917 roboczogodzln 
wartości 5.931,83 zi.

Budownictwo 
Powiatowe

Brygada Instalatorów elek
trycznych Tadeusza Banaslaka 
z BPP Białogard, za oslągnlę 
cia we współzawodnictwie o- 
trzyma nagrodę pieniężną. 
Średnia wydajność brygady 
w IV kwartale ub. roku wy
nosiła 304 proc.

(ZW)

Informacja dla uczestników 

Wojewódzkiej Narady Korespondentów 
ze spółdzielni produkcyjnych

1. Przejazd do miasta powiatowego odbędzie 
się 15 bm. (niedziela) środkami lokomocji zorga
nizowanymi przez spółdzielnie produkcyjne 
1 POM-y.

2. Wyjazd z powiatów nastąpi sprzed gma
chów prezydiów rad narodowych samochodami 
PZGS-u.

Zaproszeni towarzysze, którzy nie będą mogli 
skorzystać z podanych środków lokomocji winni 
przybyć na naradę koleją. Otrzymają oni na miej
scu zwrot kosztów podróży.

3. Narada Korespondentów Chłopskich odbę
dzie się w Koszalinie w sali Wojewódzkiego Domu 
Kultury przy ul. Zwycięstwa 125. Początek narady 
o godzinie 10-tej.

Nowa odmiana lnu 
na polach woj. koszałińsJtiepo

Doświadczenia lat ubiegłych 
nad aklimatyzacją 1 rozwojem 
nowej odmiany lnu, tj. lnu 
blałokwltnącego na terenie 
naszego województwa wyka
zały, że len blałokwltnący 
może 1jqtć uprawiany w na
szym klimacie, toteż wprowa
dzanie go do uprawy na na
szych polach da nam lepsze 
rezultaty w pastacl lepszej sło 
my 1 większej wydajności na
sion.

Siemię lnu blałokwltnąre- 
go, to siemię selekcyjne, któ
re gwarantuje nam Jednoli
tość odmiany, oraz dobrze 
wykształcone ziarno gwarantu 
Jące nam siłę wzrostu, a tym 
samym większy zbiór.

Wprowadzenie do upr-jwy 
lnu blałokwttnącego daje rów 
nleż rc talkowj możność wyż

szego wynagrodzenia za do
starczony plon, ponieważ prze 
clętna długość słomy wynosi 
53 icm., a najdłuższa 95 cm., 
o 15 procentach nasion, co w 
uprawi© lnu nlebleskokwltną- 

cego było rzadko spotykane. 
Średnia wydajność z 1 ha lnu 
blałokwltnącego wynosi 46 q, 
podczas gdy u nlebleskokwl- 
tnącego, wydajność była 28 
kwintali.

Nowe ceny na len w po
równaniu do cen star>vh 
kształtują się następująco:

Klasa Cena stara Cena nowa
1 57.-zł. 161,-zł.

II 48.- „ 118,- „
III 39.- 92.- „
IV
V

30,— „ 61.-
21,- „ 39.-



KRONIKA
KOSZALINA

14 3 1883 — Zmarł Karol Marks, 
twórca socjalizmu naukowego, genial
ny wódz i nauczyciel międzynarodo
wego proletariatu (ur. 1818 r.).

14 3 1949 — Oświadczenie rządu RP 
w spranie stosunków między pań
stwem a Kościpłem,

15.3, — Święto Narodowe Węgier.

Ważniejsze telefony
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 500 
Straż Pożarna tel. nr 08
Komisariat Miejski MO, tel. nr 

537.
Zegarynka, tel ni 06. 
Poczta — telegraf — tel. 413.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski, ul. Falata 3, tel. 
215.

APTEKA
Apteka Społeczna nr 10 — ul

Zwycięstwa — tel. 187.

Komunikat PKP
Dyrekcja Okręgowa Kole! 

Państwowych w Szczecinie 
komunikuje, że z powodu sła
bej. frekwencji podróżnych, z 
dniem 1 marca br., odwołuje w 
niedziele 1 święta kursowanie 
pociągów mleszahych osol>owo- 
towarowy-h Nr 22855/56 -- 
Wałcz — Złocieniec (Wałcz 
odj. 0.33. Złocieniec — przy
jazd 4.25) i z powrotem poc. 
22857/58 Złocieniec — Walcz 
(Złocieniec odj. 5.00, Wałcz 
przyjazd 7.54) 1 poc. 11255 
Wałcz — Krzyż (Wałcz odj. 
3.48, Krzyż przyjazd 7.55) 
oraz powrotny poc. 11256 
Krzyż — Wałcz (Krzyż odjazd 
17.00, Wałcz przyjazd 20.56).

Co, gdzie, kiedy?
Kina

KOSZALIN
„NOWA HUTA" — w sob. „Upadek 

Berlina" — seria II — prod radź.; w 
niedz. „Strefa Zachodnia" prod. wę-J-

Seanse o godz. 16 18 I 20,15; w
niedz. godz. 14. 16, 18 i 20,15.

Przedsprzedaż biletów normalnych 
1 kart abonamentowych prowadzi 
„Orbis", ul. Zwycięstwa 28 — co
dziennie od godz. 10 — 17.

„MŁODA GWARDIA" (Rokossowo) 
w sob. i niedz. „Strefa Zachodnia ’— 
prod. węg.

Seans o godz 19; w niedz. godz. 
17 i 19.

SŁUPSK
„POLONIA" — w sob. ,.Gęsiarek 

Matyi" — prod, węg ; w niedz. „Smia 
li ludzie" — prod. radź.

Seanse o godz. 16, 18 i 20; w niedz. 
godz 14. 16, 18 i 20.

Przedsprzedaż biletów normalnych 
i kart abonamentowych prowadzi 
„Orbis", Plac Zwycięstwa 1 — co
dziennie od godz. 8—17.

KOŁOBRZEG

..WYBRZEŻE" — w sob. 1 niedz. 
„O szóstej wieczorem po wojnie" — 
prod. radź.

Seanse o godz. 17 i 19; w niedz. 15, 
17 1 19.

SŁAWNO
„SŁAWA" — w sob. i niedz. 

„Fanfan Tulipan" — prod. franc.
Seanse o godz. 17 i 19» w niedz. 

15, 17 i 19.

Odczyt
,,J. St.lin — tytan rewolucyjnej 

myśli t czynu" — odczyt w sobotę o 
Woj Klubie TPPR, ul. Zwycięstwa 125. 
godz. 18 > w niedzielę o godz. 17 w

Po odczycie iilm .,Przysięga".

W Miejskim Zakładzie Ogrodniczym
dojrzewają nowalijki

Marzec — częste Jeszcze 
przymrozki nie pozwalają nam 
zapomnieć o zimie.

Tymczasem w sklepach 
handlu uspołecznionego, Już 
od kilku tygodni możemy za
opatrzyć się w wiosenne nowa
lijki — cebulkę, sałatę j szczy
piorek. Dostawcą nowalii na 
rynek Jest w głównej mierze 
Miejski Zakład Ogrodniczy w 
Koszalinie, gdzie rosną one 
i dojrzewają na przestrze
ni dwóch i pół tysiąca metrów 
kwadratowych ziemi.

W miesiącu maju będziemy 
mogli w Jeszcze większym 
stopniu urozmaicić sjx>życ!e 
warzyw. Zakład wyhoduje do 
tego czasu rzodkiewkę, ogórki 
i pomidory. Dia potrzeb posia
daczy ogródków posiadać bę
dzie w sprzedaży duże ilości 
wysokogatunkowych flanc wa
rzyw i kwiatów po przystę
pnych cenach.

Stały rozwój zakładu odby-

Punkt wydawań a dowodów Esobistycłi 
w Koszalinie 

przeniesiony do gmachu Prezydium MRN
Punkt wydawania dowodów 

osobistych N- 1 w Koszalinie, 
mieszczący się przy ul. Armii 
Czerwonej 2, został w dniu 
wczorajszym przeniesiony do 
gmachu Prezydium MRN przy 
ul. Armii Czerwonej 11 — 15. 
Dowody należy zatem odbierać 
w nowej siedzibie punktu.

W akcji wydawania dowo
dów osobistych sprawiają wie
le kłopotów listonosze. Ciągle 
Jeszcze doręczają zawiadomie
nia pod niewłaściwy adres. 
Często zdarzają się wypadki, 
że mylnie doręczone zawiado
mienia. mieszkańcy 6amf odno
szą do właściwego adresata. 
Takie omyłki koszalińskich li
stonoszy wpływają dezorganPu 
Jąco na sprawność akcji. Mi
mo. że o tym pisaliśmy Już nie 
lednokrotnle, mało się zmieni
ło na lepsze. Kierownictwo 
Urzędu Pocztowego winno wre 
szcle pomyśleć nad usunięciem 
ciągłych pomyłek w doręcza
niu listów, a zwłaszcza zawia
domień o odbiorze dowodów 
osobistych.

Nie bez winv są także sami 
mieszkańcy. Wielu bo w lam 
jest Jeszcze takich, którzy bez 
poważnych przyczyn nie zgła
szają się w terminie. Najczę
ściej zdarza się to kobietom, 
I to w dodatku niepracującym. 
Są również i tacy, którzy mi
mo otrzymania zawiadomienia 
w Ogóle' nl-a zgłosili się w punk 
cle. Takich n« szczęście fest 
niewiele, ale są. -Na przykład 
od stycznia nie odebrali jesź-

cze swoich dowodów osobi
stych ob. ob. Władysława Kie- 
das, zam. przy ul. Dzlerżyńskle 
go 21. Leokadia Blach zam. 
przy uf. Bocznej 5, Jan Fadyń- 
skl, zam. przy ul. Rzemieślni
czej 14, Cecylia Dydyna, zam. 
przy ul. Niepodległości 45 I 
Jan Dymarski, zam. przy ulicy 
Matejki 11.

Cl wszyscy, którzy w ter
minie nie zgłosili się w punk
cie, będą mogli obecnie ode
brać 6woje dowody osobiste po 
godzinie 16-ej przy ul. Grott
gera 4.

szym dłużnikiem Jest Centrala 
Ogrodnicza w Koszalinie, któ
ra” winna Jest zakładowi z ub. 
roku przeszło 9.000 złotych.

Inną poważną trudność dla 
zakładu stworzyło Miejskie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Komunalnej w Koszalinie, Po
brało ono jeszcze w ubiegłym 
roku należność za 90 ton koksu 
a dostarczyło dotąd zaledwie 
60 ton. Do dzisiaj zakład n'e 
może doprosić się zaległych 
30 ton koksu, ani też pienię
dzy. Brak koksu może spowo
dować zmarnowanie całej wio
sennej produkcji.

Także Oddział Terenów Zie
lonych przy Prez. MRN w Ko 
szallnie, przez złożenie dopiero 
w ostatnich dniach zapotrzebo
wania na kwiaty, którymi zo
staną obsadzone rabaty i kwie
tniki w mieście, spowodował 
poważną trudność w planowej 
działalności zakładu.

Trudności 1 bolączki na Ja
kie natrafia zakład świadczą 
przede wszystkim o słabym 
zainteresowaniu się ogrodni
ctwem miejskim przez samu 
Prez. MRN. Musi ono zatem 
otoczyć zakład większa aniżeli 
dotąd opieką. (j.b.)

Pierwszy dzień sezonu wiosenno-letniego
Bogata niedziela sportowa 

w Koszalinie
Już w tę niedzielę sportowcy 

naszego województwa po raz 
pierwszy w tym roku wyjdą 
na stadiony 1 boiska.

We wszystkich spół
dzielniach produkcyjnych, 
PGR-ach, gromadach Indywi
dualnych 1 miastach, otwarcie 
sezonu winno być połączone z 
pokazami dorobku poszczegól 
nych kó) I zespołów sporto
wych w ostatnim okresie.

W wielu ośrodkach sporto
wych otwarcie sezonu tyczy 
się lednocześnle ż pierwszymi 
rozgrywkami o punkty. Tak 
np piłkarze Budowlanych z 
Człuchowa wyjeżdżają na 
swój pierwszy mecz w Lidze 
Międzywojewódzkie! do To 
runią, gdzie sjiotkają się z 
miejscowym Kolejarzem. Dru 
ga drużyna reprezentującą 
woj. koszalińskie w tej Lidze 
— Gwardia Słupsk — rozegra

pierwszy mecz na własnym 
terenie z gdyńską ,.Flotą".

O godz. 10 te| w sali przy 
WKKF w Koszalinie roziwzy 
na|ą się mistrzostwa woje
wództwa w podnoszeniu ciężą 
rów.

W Słupsku, również o 
godz 10-tel zbierają 6lę na 
PI. Zwycięstwa czołowi kola
rze wolewódzlwa. abv wziąć 
udział w Wojewódzkim Wy
ścigu Kolarskim. Wyścig od
będzie się na trasie Słupsk — 
Ustka—Słupsk (dystans ok. 
40 km).

W sali szkoły ogólnokształ
cące! w Koszalinie (przv ul. 
Sta 1 Ingradzk!e| 1) w ramach 
Spartakiady Szkól Ogólno
kształcących odbędą się zawo 
dv w siatkówce dziewcząt t 
chłopców. W rozgrywkach blo 
rą udzlaj SKS-y z Koszalina, 
Kołobrzegu I Ślawna P >czą- 
tek Imprezy o godz. 10 tej.

Termin marszów patrolowych
i biegów nq przełaj coraz bliższy
Od 15 marca rozpoczynają 

się w całym kraju marsze pa
trolowe poświęcone pamięci 
naszego bohatera narodowego 
gen. Karola Waltera — Świer
czewskiego. Termin organizo
wania marszów trwa do 28 
bm. t.J. do dnia, w którym 
mija 6 lat od chwili zamordo
wania gen. Świerczewskiego 
przez faszystów.

Sportowcy naszego woje
wództwa Jak najliczniejszym 
udziałem w tej imprezie, któ
ra obejmuje szerokie rzesze 
społeczeństwa polskiego
nie tylko złożą hołd pamięci 
tego wielkiego bojownika pol
skiego I międzynarodowego 
ruchu robotniczego, ale wyka-, 
żą także swą tężyznę fizyczną 
oraz poziom przygotowania do 
sezon,u lefnlcgo.

Stwierdzić' należy, że zrze
szenia nie wykazują należytej 
troski o właściwe przygoto
wanie tej Imprezy j dotych
czas ograniczyły się do wysła
nia instrukcji w teren. Chcąc, 
aby marsze spełniły swe zada
nie. instruktorzy rad okręgo
wych zrzeszeń winni kontro
lować realizację poleceń 1 w 
razie potrzeby udzielać zarzą
dom kół pomocy w pracy 
organizacyjnej. fachowych 
porad lip,

Dobrym przykładem pracy 
organizacyjnej Jest Ludowy 
Zespół Sportowy przy spół
dzielni produkcyjnej we

Wrześnlcy (pow. Sławno). 
Sportowcy tego LZS-u opraco
wali w tym tygodniu szczegó
łowy plan otwarcia sezonu I 
przeprowadzenia marszów. W 
ten sposób rada LZS zapewni
ła sobie dobrą organizację za
wód <5 w.

Drugą 'ważną Imprezą w 
najbliższym czasie są także 
rozpoczynające się w końcu 
bm. bieg! na przełaj. I tutaj 
także należy Jak najwcześniej 
przystąpić do prac przygoto
wawczych, aby zawody prze
biegały sprawnie 1 zgodnie 

z terminem, aby Jak najwięcej 
sportowców wzięło w nich 
udział.

Uwaga koszalińskie
koła sportowe!
Rozpoczyna się obecnie wiosenno- 

letni sezon sportowy. Piłkarze, lekko
atleci i sportowcy innych dyscyplin 
wychodzą na boisko. W związku z 
tvm powstałe problem jak. najbardziej 
racjonalnego wykorzystania przez ko
ła sportowe jedynego, istniejącego w 
Koszalinie stadionu Spójni. Dlatego 
też Rada Okręgowa ZS Spójnia poste 
nowiła ustalić szczegółowy terminarz 
treningów I kalendarz rozgrywek. 
W celu ustalenia tego terminarza koła 
sportowe, które nie chcą być w nim 
pominięte powinny zgłosić do Rady 
Okręgowej ZS Spójnia terminy, w któ 
rych pragnęłyby mieć zarezerwowany 
stadion dla swoich zawodników. Zgło
szenia należy przesyłać w terminie do 
dnia 20 bm. na adres Rady Okręgowej 
7S Spójnia (Dom Klubowy przy sta
dionie).

JERZY KORCZAK

(17)
Lubek pogmerał w plecaku, wyciągnął puszkę I znikł za 

drzwiami. Chwilę rozmawiał z gospcdynją. Gdy wrócił, 
oznajmił z triumfem:

—- No, uczta się szykuje... _ t
Zgarnął w kąt poduszki, przygniótł rękami puchową pira

midę 1 wygodnie usadowił się na wolnej przestrzeni łóżka. 
Usiedli obok.

— Koniec śwlató, mówisz? — spytał naraz porucznik. Od
wrócił się twarzą do Wacka. — A Ja bracie, myślę, że to do
piero początek. Co ty na to? — Wacek pokiwał głową nic 
nie mówiącym ruchem. — Bo widzisz bracie — ciągnął 
dale) — 1 ty i ja Jesteśmy wsiowi ludzie. Moi starzy do
piero miesiąc temu dostali kawał ziemi z nadziału. Przed 
wolną mieli dwa hektary | prawie same plaski. Ziemniaki 
z trudem się rodziły. Nie muszę cl zresztą tłumaczyć — sam 
wiesz najlepiej. A Jeśli na tej nadzlałowej ziem! ojciec za
sadzi buraki I wyrosną chwasty, to co myślisz zrobić Plunie 
w garść zawinie ręka'vv I hajda do roboty. BlacŁóllć nie 
będzie. Wtad no: Jest ziemia, są chwasty. Trzęba"thwasty 
wyplenić... — Przerwał w pól zdania i spytał:

— Rozumiesz mnie Cholewa?
— Po prawdzie mówiąc to nie za bardzo...
— Nie za bardzo powiadasz... Powiem cl jaśniej. Cl co 

nam w plecv strzelafą. to tak jak chwasty w burakach. Na 
n'c się nie zda biadolenie. Musimy wyciągnąć szkodników 1 
morderców, choćby nie wiem Jak głęboko sle chowali... Wy
ciągać 1 ukręcać łby. A ze Ich nie brak, to wiecie najlepiej... 
Tak! Puzlakow kl. to nie chwast? A korzenie ma rozcza
pierzone Jak oset albo nerzysko... Nie łatwo nam pójdzie to 
kopanie chwastów. Ale samo się przfecleż nie zrobi. A mu
simy mleć pole bez chwastów. lna:zej wszystko nam zmar
nują. Całą Polskę...

Cena Łubek uśmiechając się spojrzał na chłopców. Słuchali 
z powagą. Wstał wolno I podszedł w kąt pokoju. Nachylił 
się nad drewnianym kufrem, przełożył kilka paczek. Spod 
sznurka wyciągnął dwie niewielkie książeczki, oprawione w 
szary papier.

— Weźcle Je 1 przeczytajcie. Potem, Jak nam czasu star
czy, będziemy jeszcze mówić. Tylko ostrożnie czytajcie, bo 
kartki wylatują. Nie pogubcie! To pamiątkowe książki. Od 
przed wojny się uchowały. Dostałem Je od kolegi. Chodzi
łem z nim razem na uniwersytet ludowy w Gaci. Zginął 
w 39 roku pod Kockiem...

Na mgnienie zrobiło się cicho. Łubek zamyślił się, obraca
jąc w palcach źle skręconą gazetę. Grudki machorki osypy
wały się na podłogę.

— Skończy się wolna, wrócimy do domów, trzeba będzie 
wziąć się do' nauki. Od nazu. nie zważając na trudności... 
Porucznik poklepał się po kieszeniach bluzy, szukając zapa
łek. Poślinił skrawek gazety i zapalił. — Bez nauki, to Jak 
bez oczu. Człowiek w ciemności błądzi. A sam Instynkt nie 
wystarczy. Wierzcie ml, nie wystarczy!

— Panie poruczniku! — Kobieta W chustce wsunęła gło
wę przez drzwi. — Kolację przynoszę!

Wniosła jedzenie. Twarz jej zniknęła na chwilę za gęstym 
kłębem pary.

Przez niedomknięte drzwi wślizgnęła się do Izby mała, 
czarna kotka. Miauknęła cicho I wskoczyła na krzesło, z 
krzesła na komodę, z komody Bogdanowi na ręce. Poskro- 
bał Ją lekko za uchem: przymrużyła oczy 1 usadowiła się 
wygodniej.

Łubek poprosił gospodynię o trochę mleka. Postawił spo
dek na komodzie. Kotka wysunęła się Bogdanowi z rąk 
I pochyliła łebek nad spodkiem. Jej Język drżał na białej 
powierzchni. Piła z lekkim mlaskaniem. Gdy miała Już 
dość, rozglądnęła się dookoła, miauknęła przeciągle 1 zesko
czyła na ziemię.

Ząbral! się do Jedzenia. Mówili mało. Od czasu do czasu 
Łubek podsuwał Im bliżej wielki, dymiący talerz. Bogdan 
spod oka patrzył na dowódcę. Bardziej niż kiedykolwiek 
poczuł do niego sympatię. Parzył jJSta gorącą herbatą, 
ogarniało go rozleniwienie, Jak zwykle po sutym Jedzeniu. 
Zbliżała się Jedenasta, ale nie tęsknił teraz za spaniem. Czuł 
się beztrosko Jak przed wojną w domu. Tyle tylko, że w

domu ojciec zawsze wypędzał go o dziewiątej do łóżka. 
Wykręcał się Jak mógł, przeważnie bez skutku. Rano miał 
trudności ze wstawaniem i spóźniał się do szkoły.

Zapalili. Bogdan wciągnął pierwszy dym I prawie natych
miast opadły go Inne wspomnienia. Przesłoniły obrazy do
mu i wieczornych rozmów przy kolacji... Szpital... Dąbrow
ski w lśniących butaGh... Sala opatrunkowa...

Nawet nie zdawał sobie sprawy kiedy zaczął mówić. 
Zbyt gęste myśli kłębiły mu się po głowie. Musial je odda
lić'choćby na krótko. Mówił o wszystkim po kolei: ckupa- 
c|a, powstanie, wreszcie spotkanie z Dąbrowskim. Skończył. 
Zapadło krótkie milczenie. Cisza aż szumiala w izbie. 
Wreszcie porucznik podniósł głowę 1 spojrzał Bogdanowi 
w oczy. __ _

— No cóż. na morały za późno. Błędu pewno Już nie na
prawisz. Czort wie, gdzie ten twój Dąbrowski teraz wodę 
mąci. Napisz raport i mnie go oddaj. Ale z ciebie polityk, 
Kowalik... Zdrajcę 1 takiego łobuza ochraniasz... Wiesz chyba 
co by cl się za to po prawdzie należało? Może on Już jakimś 
,.Chrobrym" dowodzi, albo... Szkoda nawet myśleć...

...Gdy wyszli od porucznika dochodziła północ. Wacek 
mówił co mu ślina na Język przyniosła. Ale Bogdan cwych 
zwierzeń unikał starannie. Wyczuwał przez skórę, że nie 
był teraz czas po temu.

Przed Jakimś grubym pniem Wacek nagle przystanął. Za- 
świecił zapałkę, zasłonił Ją od wiatru 1 rozwinął plask! pa
kunek.

— Chwileczkę, tylko na tytuł zerknę — zawołał do Bog
dana. — Włodzimierz Iljicz Lenin — życie 1 działalność. —* 
wymruczał półgłosem. — Poczytam Jeszcze trochę, jak na

kwaterę wrócimy. Mam kawałek śwle...
Podmuch wiatru wytargał mu z rąk kilka kartek.
— Łap Je! — wrzasnął do Bogdana.
Bogdan skoczył, potknął się o sterczący na drodze ka

mień. Końcem buta udało mu się Jeszcze przytrzymać kart
ki. Podniósł fe I włożył pod okładkę.

— Też masz Wacek pomysły. Na takim wietrze książkę 
ogładać. Nte możesz |uż zaczekać...

Zaczął padać drobny, klujący śnieg. Puścili się biegiem w 
stronę torów.

— A mnie daj tę drugą książeczkę — powiedział Bogdan, 
szybko łapiąc oddech. — Życiorys Stalina. Świecę przeła
miemy przez pół, dobra?

(C. d. n.)
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wa się bez korzystania z dota
cji. Wszelkie dotychczasowe 
Inwestycje przeprowadzane są 
systemem gospodarczym.

Podobnie w tym roku — 
Jak oświadczył nam kierownik 
zakładu ob. Stanisław Pyjek 
— remont hall cieplarniane] 
przeprowadzany Jest we włas
nym zakresie zakładu. Pozwoli 
to w poważnym stopniu zwię
kszyć uprawę pomidorów, sała
ty, rzodkiewki 1 Innych wa
rzyw jeszcze w bieżącym sezo
nie wiosennym. Pod warun
kiem Jednak, że Miejskie 
Przedsiębiorstwo Robót Budo
wlanych, które wykonuje pra
ce remontowe, dotrzyma przy
obiecanego terminu wykona
nia podjętych prać.• • •

Niemniej, zakład w pracy 
swej natrafia na różne trudno
ści. Jedną z nich, to zaleganie 
odbiorców z zapłatą za pobra
ne warzywa. Najpoważniej-

0 tytuł
najlepszego klasyfikatora
W celu dalszego usprawnie

nia pracy przy zakupach żyw
ca, pracownicy Referatu Zaku
pu i Klasyfikacji Żywca Powla 
towego Oddziału — Przedslę- 
blorsitwa Obrotu Zwierzętami 
Rzeźnym! W Kołobrzegu, we
zwali do współzawodnictwa o 
tytuł najlepszego klasyfikatora 
województwa koszalińskiego 
wszystkie referaty przy powia
towych oddziałach.

Kronika Partyjna

> Program za ęć
Woj. Szkoły Wieczorowej

Zajęcia w Wojewódzkiej 
Szkole Wieczorowej w Kosza
linie odbędą się w poniedzia
łek, dnia 16 bm. według 
natępującego programu: 
DLA I ROKU — wykład z 

historii Polski — Polska 
w okresie rozdrobnienia 
feudalnego — 3 godz. — 
seminarium z historii 
KPZR — rozdział III — 
3 godz.

DLA II ROKU — wykład z 
ekonomii politycznej — 
Reprodukcia kapitału I 
kryzys ekonomiczny — 
2 godz. — seminarium z 
ekonomii politycznej — 
Renta gruntowa 1 część 
— 2 godz. 1 seminarium 
z Historii KPZR — NEP 

2 godz.
Po zajęciach odbędzie się 

narada metodyczna. Obecność 
obowiązkowa.

zwycięstwa



Jlja Erenburg

WIELKIE UCZUCIA
(Fragmenty)

ZE wzruszeniem wymawia 
imię Stalina każdy ar
tysta i pisarz, walczący 

swą sztuką o postęp, socja
lizm 1 pokój na świecle, o do
skonalszego człowieka — każ
dy twórca zasługujący na za
szczytne miano ,,Inżyniera 
dusz ludzkich".

Imię Stalina nierozerwalnie 
zespolone Jest z budową so
cjalistycznej w treści i naro
dowej w formie kultury 1 sztu 
kl narodu radzieckiego. Z 
Imieniem Stalina związana 
Jest droga rozwoju sztuki re
alizmu socjalistycznego, któ
rej właśnie on dał to lapidar
ne, celne określenie.

Prawdziwa sztuka w |e| ro
zwoju historycznym żywi się 
sokami życia społecznego, da- 
je obraz Istotnych konfliktów, 
czynów 1 przeżyć człowieka 
— także I sztuka pierwszego 
społeczeństwa socjalistyczne
go nie jest wyimaginowaną 
konstrukcją losów ludzkich, 
lecz odtworzeniem prawdy ży
cia radzieckiego.

Ten marksistowski pogląd 
na stosunek sztuki do rzeczy
wistości .legł u podstaw stali
nowskiej charakterystyki re
alizmu socjalistycznego, Jako 
metody twórczej sztuki ra
dzieckie) Stalin — genialny 
praktyk 1 teoretyk budownic
twa socjalistycznego — wi
dział w samym życiu, w lu
dziach radzieckich, nlewyczer 
pane źródło narodzin nowej 

■sztuki, głęboko sięgające, ko
rzeniami w życie 1 dlatego 
zdolnei zmieniać świat. 1 ludzi.

Niepodobna dać prawdzi
wego artystycznie obrazu te
go, co Jest, bez rzutowania w 
przyszłość. Nie ma prawdy o 
dniu dzisiejszym bez widze
nia brzasków dnia jutrzejsze
go, nie ma realizmu socjali
stycznego bez rewolucyjnej 
romantyki, zwłaszcza gdy mo- 

; wa o sztuce społeczeństwa so-

JADWIGA SIEKIERSKA

STALIN
. żyje iu sztuce realizmu socjalistycznego
cjalistycznego, tak dynamicz
nego, tak głęboko 1 stale prze 
obrażającego życie i czło
wieka.

Tę prawdę Stalin uzasadnia 
w szeregu swych prac teore
tycznych: „Winniśmy rozpa
trywać życie w jego ruchu I 
stawiać pytanie: dokąd zmie
rza życie? Widzieliśmy, że ży
cie przedstawia obraz ciągłe
go niszczenia | tworzenia, 
przeto obowiązkiem naszym 
jest rozpatrywać życie w jego 
niszczeniu i tworzeniu 1 sta
wiać pytania co ulega znisz
czeniu 1 co tworzy się w ży
ciu?... Dlatego w życiu zawsze 
Istnieją pierwiastki nowe | sta 
re, to, co rośnie, i to. co ob
umiera, czynniki rewolucyjne 
i kontrrewolucyjne".

Stalinowski postulat wobec 
sztuki —■ odtwarzanie życia w 
rewolucyjnym ‘rozwoju — o- 
znacza konieczność wydoby
wania środkami artystyczny
mi. podkreślania tego, co gi
nie, co Jest zle 1 obce życiu 
radzieckiemu 1 wyjaskrawie
niu obrazu tego co now>, 
co się rodzi w życiu.

Rzucone w 1932 r. hasło 
realizmu socjalistycznego 
Stalin stale wyjaśniał w roz
mowach z artystami, w uwa 
gach o poszczególnych dzie
łach. Na Jednym ze spotkań z 
pisarzami Stalin wskazał, że 
pisarz, artysta — uczciwie, go
rąco dążący do prawdy w 
sztuce — niechybnie dojdzie 
do marksizmu. Marksizm jest 
przecież niczym innym, Jak 
naukową prawdą o życiu spo
łecznym, odkrywa obiektywne 
prawa rozwoju. Sztuka reali
styczna w przekroju poszcze

gólnych losów ludzkich też 
obrazuje, wydobywa Istotne 
sprawy, obiektywny byt ludzi 
(Ich czyny, ich pracę zmienia 
Jaca świat 1 samych twór
ców).

W rozmowie z reżyserem 
filmowym, Aleksandrowem, 
Stalin podkreślił wielką wagę 
dla artystów radzieckich uka
zania realistycznego obrazu 
życia. „Nie wolno zmyślać 
obrazów I wydarzeń siedząc 
w gabinecie. Trzeba czerpać 
je z życia — poznajcie życie, 
uczcie się od życia".

Stalinowski bojowy apel do 
artystów radzieckich, by two
rzyli metoda realizmu socja
listycznego. •stalinowska oce
na misji społecznej pisarza — 
Jako wychowawcy człowieka 
— uzbraja nie tylko sztukę 
radziecką, ale sztukę postępo
wa. humanistyczną na całym 
świecle do skutecznej walki 
z formallstycznyml 1 antyrea- 
llstycz.nymi zniekształceniami 
współczesnel burżuazyjnei sztu 
kl dekadenckiej. Odkrywcze 
myśli l uwagi Stalina o sztu
ce godzą -einie we Wszelkie 
przejawy dekadenckie! zgnili
zny w twórczości artystycz
ne,. w upalaniu się bezldeo- 
wo^clą szkiH.

Siew stalinowskiej myśli wy
dał wspaniałe owoce. Powstała 
w ZSRR sztuka realizmu socja 
listycznego, sztuka odważna, 
odkrywcza zarówno w obnaża 
nlu I potępianiu resztek zmur 
szałego starego życia, złych, 
fałszywych ludzi (potrzebni są 
radzieccy gogolowle I szcze- 
drynowie, Jak apelował do pi
sarzy Malenkow), Jak też w u- 
kazywanlu piękna nowego, ko

munlstycznego życia, twór
czej pasji budowniczych ko
munizmu ,,w całym bla
sku Ich godności ludzkiej" 
(Malenkow).

Te śmiałe odkrywcze my
śli stalinowskie o sztuce, wy
dobyte przez Malenkowa na 
XIX Zjeźdzle KPZR zapład- 
Ulają również naszą krytykę 
artystyczną 1 literacką, oświe
tlają drogę naszei literaturze 
1 sztuce, pomagalą w trudnym 
tworzeniu się sztuki realizmu 
socjalistycznego, ■ powstającej 
u nas w walc© z prymitywem 
naturallstycznym, strojącym 
się nieraz w piórka ..małego" 
czy „wielkiego" realizmu, z 
silnymi leszcze przejawami 
formallstycznych smaczków, 
chwytów 1 taniego efekciar
stwa.

Stalin nie ograniczał się do 
oficjalnych przemówień 1 wy
powiedzi na tematy sztuki. Zna 
ny Jest Jego żywy kontakt, po
moc, przyjacielska krytyka 1 
uwagi w osobistych spotka
niach i w korespondencji z wie 
loma wybitnymi twórcami sztu 
kl 1 literatury. Przede wszyst
kim występuje to w listach 
Stalina do Gorkiego, Demlana 
Biednego. Blezymleńsklego 1 
wielu Innych.

Znana jest troska Jego 1 ople 
ka nad teatrem radzieckim, roz 
mowy z wybitnymi działacza
mi teatru. Znamienna Jest wy
powiedź Stanisławskiego na 
ten temat. „Towarzysz Stalin 
— prawdziwy przyjaciel trosz
czy się o wszystko nowe, po
stępowe. umie zawsze wszystko 
pr?«‘widzleć, uprzedzić. Ileż on 
dobrego zrobił dlą aktorów?" 

O wpływie Stalina na keztat

towanle slęewej twórczości mó 
wt Aleksy Tołstoj, podkreśla
jąc. że postać Piotra I stała 
się dla niego zrozumiała dopfe 
ro po przestudiowaniu dzieł 
Stalina. Na szczególną uwagę 
zasługuje serdeczna przyjaźń, 
czuły stosunek, troskliwa ople 
ka. Jaką otaczał Stalin Gorkle 
go — pierwszego wielkiego 
twórcę realizmu socjalistyczne 
go. Należy przypomnieć mo
cne, pełne uznania słowa 
Stalina o Majakowskim, Jako 
o największym poecie radzie
ckim, którego twórczość wro
sła w życie radzieckie, daje na 
tchnienie ludziom radzieckim.

Jak Stalin żył z myślą o 
szczęściu ludzi radzieckich, 
tak też w duszach ludzi radzie 
cklch żyje Stalin. We wszy
stkich czynach, myślach, sło
wach Stalina tkwi głęboki hu
manizm, troska o szczęście 1 
piękno duchowe milionów pro
stych ludzi na świecle. Z głę
bokiej więzi Stalina z ludem 
pracującym wypływa też Jego 
troska 1 walka o sztukę uszla
chetniającą człowieka, o sztu
kę pełną prawdy o człowieku. 
Bowiem wielka realistyczna 
sztuka Jest właśnie sztuką glę 
boko ludzką, swą głęboką wie
dzą 1 wiarą w człowieka, wzru 
szającą ludzi, zapładnlającą 
Ich wyobraźnię, kształtującą 
charakter, mobilizującą wolę.

Ofiarne, bez reszty oddane 
wielkiej sprawie życie 1 ge
niusz Stalina — to najbardziej 
wymowny, nlękny dowód traf 
noścl słów Gorkiego, że „czło
wiek — to brzmi dumnie".

„Stalin... Imię to wyrosło na 
przełomie dwóch epok — mó
wił Bolesław Bierut.

Ginąca — doprowadziła do 
największego pognębienia czło 
wieka.

Nowa — rozpłomienia się 
coraz notężnlelszym blaskiem 
zwycięstwa Jego wolności. 
Imię Stalina Jest symbolem 
tego zwycięstwa...".

Bywało, że w obcym kraju, 
nie znając ani Języka, ani oby 
Czajów, ujrzało się nagle zna
jome oblicze — 1 od Tazu 
wszystko stawało się wówczas 
bliskie 1 zrozumiałe.

Przylechalem kiedyś do po 
łożonego za kołem podbiegu
nowym szwedzkiego miasta 
Klrunu, w którym wydobywa 

•się rudę. Wszystko mnie tu 
zdumiewało: renifery na prze 
mian z samochodami, tundra 
1 światła neonów, grzecznie 
dygające dziewczęta, górnicy 
w melonikach. Pomyślałem so 
ble: Jakież to wszystko dziw
ne. Zaprowadzono mnie do 
mieszkania 1 na ścianie zoba
czyłem fotografię: Stalin k-o- 
czy w swoim szynelu. Uśmiech 
nąlem się l uśmiechnął się za
wsze poważny gospodarz do
mu, sekretarz związku górni
ków: pieszczotliwie powie
dział: „Stalin".

S Słyszałem, Jak Imię to po- 
tarzali chłopcy 1 dziewczęta 

Madrytu, kiedy szli na Sierra 
Guaderama. Możliwe, że sło
wo „'Stalin" było ostatnim w 
Ich krótkim życiu — z tym 
słowem szli na bó|.

Słowo to słyszałem także w 
głuchych wioskach Albanii: 
nie mogłem zrozumieć, o 
czym mówili chłopi, siedzący 
na podłodze prży ognisku. Ję
zyk albański nie przypomina 
żadnego Innego 1 z obfitości 
słów nie można było zrozu
mieć- ani Jednego. Nagle usły 
szalem: „Stalin": mówili o da
wnym cierpieniu, o zwycię
stwie. o ziemi. Człowiek w 
znanym wszystkim szynelu 
dotarł 1 tutaj.

Był on I w dalekie! Ame
ryce. Nad brzegiem świetli
ście rudei rzeki Missisipi, 
gdzie bawełna. Murzyni 1 nę
dza. zaszedłem do lepianki — 
deski, okryte pstrokatymi 
szmatami, a na ścianach — ża
dnych obrazków, żadnego lu
sterka, tylko Jedna malutka 
fotografia. Murzyn pokazał 
mi fą: „to Stalin". Imię było 
hasłem 1 odzewem, roztrąci
ło przegródki, które postawili 
źli ludzie: pod maleńką foto
grafią czarny człowiek pierw
szy raz w swoim życiu objął 
przyjaźnie białego.

Kiedy byłem w Grecil, straj 
kowali robotnicy Kavalla. 
Policjanci strzelali do rolx>tnl 
ków. Zobaczyłem tam imię 
Stalina na kikucie starożytnej 
marmurowej kolumny: „Jest 
na świecle Stallnl" — napisa
ła to wdowa po zabitym.

Inny kraj, Inny strajk. Po
nury, schorowany górnik za
wezwał mnie do swojci chat
ki. Zyl nędznie, powiedział. 
„Poczęstować nie mam czym, 
ale w domu u mnie wesoło"... 
oczyma wskazał na czarną 
mokrą ścianę. Wlslaly na nlel 
dwa portrety wycięte z czaso
pisma. Górnik powiedział: 
„Widzisz, pisałem Ich nazwi
ska. Oczywiście, nikt Ich nie 
popląęje, aje przyjemne było

samo pisanie". Pod portreta
mi ręka, bardzie! do kilofa, 
niż do pióra wprawiona, na
pisała: „W. Lenin" 1 J. 
Stalin". Stalin przyszedł I do 
osiedla „La • Motte • Avela- 
ne“, którego nawet nie ma na 
mapie: został na zawsze w do
mu schorowanego górnika, któ 
ry strajkował wraz ze swoimi 
towarzyszami. Stalin dzielił z 
nimi cierpienia 1 radości Jego 
duszy.

Wiele 1 pięknie pisano o 
głębokim, duchowym powino
wactwie Stalina z setkami mi
lionów ludzi prostych, żyją 
cych daleko od Moskwy, któ
rzy nigdy nie widzieli Czło
wieka kochanego tak. lak się 
kocha kogoś najbliższego. 
Pisał o tym 1 Gorki i Bir- 
busse. Ale la mam teraz na 
myśli nikomu nie znanego au
tora — chłopa Sancho Pero- 
za, którego twarz spaliło 
słońce Kastylii, którego ręce 
są szerokie i żylaste lak ga
łąź oliwna. Perez napisał 
wiersz o Stalinie. Było to wio 
sna 193G roku — w przede 
dniu faszystowskiego powsta
nia. Sancho Perez nie myślal

pisał strofy piękne, szczere 
1 mądre.

Nie spotykałem później 
Sancho Pereza i nic wiem, co 
się z nim stało. Lecz Perez 
odkrył coś najprostszego 1 
najważniejszego. Zrozumiał, 
że oliwka rośnie dla wszyst
kich, znalazł na świecle wie
lu przyjaciół, znalazł Wielkie
go Przyjaciela, którego imię 
powtarzał swojej matce Jak 
zaklęcie, |ak przysięgę.

Kiedy mówi się o czymś naj 
ważniejszym, o tym, co naj
bardziej człowiekowi Jest po

trzebne, używa się zwrofu: 
„To |est |ak chłeb" albo „to 
jest Jak powietrze". Najbar
dziej potrzebna jest człowie
kowi wiara w swolą prawość, 
w sens swojego życia: taka 
wiara — to pancerz, sercu na 
daje moc 9tall. A wiara nie
zliczonych milionów zwykłych 
ludzi, żyjących nad Wołgą 
1 nad Gangesem, nad Loarą 
1 nad Amazonką, związana 
jest z postacią Stalina.

Dzieci płokaly, gorzki był chleb.
Zle żyli chłopi.
Jest Wielki Człowiek, który pall fajkę, 
Na imię mu'. Stali n.
Daleko On mieszka, śnieg tam Jest 1 latem, 
na mule tam nie do/edziesz,
i powiedział: '„Dla wszystkich rośnie oliwka. 
Czemu krzywdzą człowiekai"
On chclał, żeby wszyscy pili wino, 
On chciał, żeby dzieci się śmiały. 
Dziś wyczyściłem karabin 
i matce powiedziałem: „Stall ni" 
Stara jest moja matka i ciemna. 
Powiedziałem jej to jedno: „Stall n". 
To było tak, jak gdybym powiedział: „matka".
To było tak, jak gdybym powiedział, „Towarzysz!"

wówczas o poezji —• myślał o 
zbllżalącet się wojnie. Ale na-

ANATOL STERN

Gwiazda Epoki
O, jeżeli jest prawdą wiara dawnych ludzi,
Ze wraz z życiem geniuszów gwiazda w niebie gasła, 
Jak lampa w domu tego, co stę bardzo trudził. 
Żeby oblec w kształt żywy swe marzenia, hasła, —-

To wiem: nie zjgaśnle nigdy wielka gwiazda Twoja,
Ta, która prowadziła ludzi 1 narody,
Ta, która Im świeciła w Ich męczeńskich bojach.
Ta, która Im wieściła słońc dalekich wschody.

Ta gwiazda, której obraz purpurowy świeci 
Na Kremlu prastarego podobłocznej wieży, 
Będzie świecić już odtąd w ciągu tyslącleclt
Jej światłem będzie ludzkość drogę w przyszłość mierzyć.

Będzie blask jej dobiegał do najdalszej wioski,
Gdzie matka będzie uczyć wpatrzone w nią dziecko: 
„Był Człowiek, co na siebie wziął nasz ból I troski. 
Był Człowiek, który stworzył epokę radziecką",

I tam wszędzie, gdzie mężny walczy I upada. 
Gdzie, zlany krwawym potem, swe .siły wytęża, 
Przyzwie Jego — i będzie klęskę przezwyciężał, 
Aż mroki się rozproszą i aż zginie zdrada.

W językach najróżniejszych, w narzeczy tysiącach.
Będą na Twoje imię ludzie przysięgali, 
Wpatrzeni w Two/ą gwiazdę, świecącą w oddali,
Że zbudują świat nowy — świat wiecznego słońca.

Więc gdyby prawdą nawet była myśl naiwna
O gwieżdzie, którą gasi tchnienie ust blednących, —* 
To Twe imię płomienne, ta gwiazda przedziwna, 
Światłem ludzkość przepoi — 1 na zawsze złączy.

P. Szurplna. JOZEF STALIN Na zdjęciu: Obraz „Poranek naszej Ojczyzny".



...W dużej wsi przy szosie 
Wołokołamskiej, Jadąc na pier 
wszą Unię frontu, Stalin ujrzał 
nad wejściem do Jednego z do
mów niewielką białą flagę z 
czerwonym krzyżem. Był to 
szpital połowy. Stalin polecił 
zatrzymać samochód. Po chwili 
był już w sali szpitalnej, gdzie 
znajdowali się żołnierze, ranni 
w ostatnich walkach.

Było Ich czterech. Wszyscy 
leżeli na jednakowych białych 
łóżkach szpitalnych, ustawio
nych pod ścianą w jeden rząd.

Nieoczekiwane pojawienie 
się Naczelnego Dowódcy w 
asyście generałów, dyrektora 
szpitala 1 dyżurnego lekarza, 
bardzo poruszyło rannych. 
Wszyscy czterej zapragnęli po 
witać Stalina po wojskowemu, 
ale tylko jednemu z nich, oban 
dażowanemu po szyję, z tru
dem udało się usiąść na łóżku. . 
Trzej pozostali, raz jeszcze po
czuli swą niemoc. W tej chwili 
było to jtla nich szczególnie 
ciężkie. Potrafili oni bez jęuu 
znosić każdy ból fizyczny, ale 
nie zdo all ukryć bólu, który 
przeniknął ich do głębi, kiedy 
przekonali się, że nie maią 
dość Bił, aby spotkać Stalina 
stojąc...

Stalin dostrzegł ich zdener
wowanie.

— Witajcie, towarzysze, wi
tajcie! — powiedział głośno, 
zatrzymując się przy pierw
szym od drzwi łóżku, na któ
rym siedział ranny z zachwyco
nym, pełnym niedowierzania 
wyrazem na młodej twarzy. — 
Mam do was, towarzysze, jed
ną wielką prośbę: musicie le
żeć spokojnie. Tak, tak, wy 
powinniście leżeć. A my mo 
żerny 1 powinniśmy postać 
przed wami...

W żywych, szarych oczach 
siedzącego na łóżku rannego 
żołnierza zamigotała rozterka.

— Pozwólcie mi posiedzieć, 
Towarzyszu Stalin — powie
dział chwytając wychud ymf 
palcami brzeg łóżka. — Daję 
Wam słowo, mam dosyć leże
nia. Przecież to już chyba 
czwarty dzień...

— Dobrze, śledźcie — zgo
dził się Stalin.

— Jesteście oficerem?
— Tak Jest! Lejtnant gwar

dii...
— Nazwisko?
— Muraszow.
— Dawno jesteście na fron

cie, towarzyszu Muraszow?
— Od pierwszego dnia woj

ny, towarzyszu Stalin.
— Czy po raz pierwszy zosta 

liście ranny?
— Tak jest!
— Powiedzcie ml, towarzy

szu Muraszow — zagadnął 
Stalin, opierając rękę o brzeg 
łóżka, — jaki okres wojny był 
dla was najtrudniejszy?

— Pierwszy miesiąc, towa
rzyszu Stalin,

— Zrozumiałe. A teraz jak?
Muraszow westchnął, ale od 

powiedział z uśmiechem:
—Powiem otwarcie, teraz 

też nie łatwo wojować. Niemcy 
mają jeszcze dużą przewagę w 
technice. No 1 ciężko na sercu, 
że Niemcy są tak blisko Mo
skwy. Ale mimo to, teraz jest 
nam o wiele lżej walczyć, alż 
nawet miesiąc temu...

— A dlaczegóż to lżej? — 
zapytał Stalin.

— Przede wszystkim, towa
rzyszu Stalin, my teraz nie cl 
sami... — odpowiedział Mura
szow. Nasi żołnierze spotkali 
się z faszystami twarz w twaiz, 
przekonali się, jacy oni są, 1 
dobrze, bardzo dobrze zrozu
mieli, co grozi naszemu krajo
wi... I stali się nieustępliwi, 
bezlitośni w walce. A to — do
dało nam sił. Wszyscy zrozu
mieliśmy, że w rzeczywistości, 
Jak powiedzieliście, nie taki 
diabeł straszny, Jak go malu
ją... Wiemy teraz, że opowia
dania o tym, że armia niemie
cka Jest niezwyciężona, »o baj
ki. Uciekają teraz Niemcy 
przed nami, i to jak. I właśnie 
od tego zrobiło się nam lżej...

— A po drugie? — zapytał 
Stalin.

— A po drugie, teraz I Nlem 
cy nie ci sami... ciągnął dalej 
Muraszow. Krótko mówiąc, zro 
zumieli, że zbóieckle rzemiosło 
— to niebezpieczna sprawa 
Rozmawiałem nieraz z ieńca 
ml. Jeszcze przed miesiącem 
wierzyli, że wkrótce zdobędą 
Moskwę, a teraz w ogóle już 
nie myślą o niej...

— Nawet nie myślą?
— Tak jest!

Michał Bubiennow

STALIN
U RANNYCH ŻOŁNIERZY

Anałoiiusz Jureń

Matce żołnierza
poległego

przy 
Wyzwalaniu Słupska

Może w słoneczne! Gruzji,
Może gdzieś w wiosce pod Mińskiem 
W roku dwudziestym siódmym 
Schylałaś się nad kołyską.

śmiały się oczy matczyne 
Wróżyły kruszynce przyszłość — 
— Ej, Grisza, powiedz, mój synu 
Jakież ci gwiazdy zabłysnął

Może — jak stary-Miczurin
W sadach... A może... Któż zgadnie —* 
Maszyną wzlecisz nad chmury, 
Mój Grisza... i świat ogarniesz...
W roku dwudziestym siódmym
Gdzieś w Gruzji albo pod Mińskiem 
Twoje kłopoty i trudy
Ginęły nad prostą kołyską.

Lat osiemnaście to mało
W stuleci wezbranej rzece.
Lat osiemnaście to wiele
Gdy wielkie serce.

Lat osiemnaście miał Grisza 
Skulony na słupskim bruku 
By — ziemia, dziadom wydarta 
Wróciła wnukom. ' n

Nie czeka], daleka matko —
Syn nie powróci do wioski — —
Poległ nad brzegiem Słupi!
Za Rosję. I za Polskę.

Słupsk, w marcu 1953 r.

do niego nachylił. A kiedy 
Stalin wypełnił jego prośbę, 
zapytał szeptem:

— Prędko?
Zrozumiawszy pytanie, 

Stalin nachylił się ku niemu 
jeszcze niżej I powiedział rów 
nleż szeptem:

— Bardzo prędko...
Stalin złożył wszystkim ran 

nym życzenia szybkiego po-

Słuchając Muraszowa. Sta
lin kilkakrotnie spoglądał na 
pozostałych rannych, jak gdy
by starając się odgadnąć, czy 
podzielają zdanie lejtnanta.

— Oni również mogą to po
twierdzić — powiedział Mura
szow, zwracając się do leżą 
cych obok towarzyszy.— Mam 
rację, chłopaki?

Na sąsiednim łóżku leżał 
bardzo blady żołnierz z ampu
towaną ręką. Chociaż* wzru
szył się ogromnie tym, że 
Stalin podszedł do niego, to 
jednak Jego twarz pozostała 
równie blada.

Tylko trzykrotnie drgnęła 
pod kocem jego jedyna ręka.

Cichym głosem potwierdził: 
—To prawda, Niemcy bar

dzo osłabli....
Na następnym łóżku leżał 

nieruchomo ranny z obanda
żowaną głową, widać było tyl
ko jego uparte usta, zadarty 
nos 1 duże, ciemne jak śliwki 
oczy. Dawno już czekał, kiedy 
Stalin podejdzie do niego.

— Niemiec zaczyna rzęzić— 
teraz trzeba go bić 1 bić — 
powiedział.

Lekkim ruchem ręki po
wstrzymał Stalin dyżurnego 
lekarza, który chcial zamel
dować o stanie zdrowia tych 
dwóch rannych. Jasne było I 
bez wyjaśnień, że stan ich jest 
ciężki, że na długo, a może 
na zawsze opuścili on] szere
gi. Stalin westchnął po cichu, 
I bardzo delikatnie 1 ostroż
nie, żeby nie rozjątrzać ran 
duszy, tych ran, o których za
pomniał lekarz — zaczął wy
pytywać, skąd pochodzą, 
gdzie pracowali przed wojną, 
jak się powodzi ich rodzinom, 
czy mają dzieci, czy otrzymu
ją listy od krewnych, czy zo
stali odznaczeni...

...Na czwartym łóżku, pod 
ścianą, leżał Matwiej Jurgin. 
Leżał wysoko, na kilku podu
szkach. po szyję okryty ko
cem. Spojrzał na zbliżającego 
się doń Stalina z tym niezwy
kłym, nieoczekiwanym wyra
zem zdumienia, kiedy prawie 
nie można powstrzymać się 
od okrzyku... Wydawało się, 
że dopiero teraz zobaczył Sta
lina w pokoju. Stalin zrozu
miał, że podczas tych kilku 
minut, kiedy gawędził z pozo-

wrotu do zdrowia I udał się 
do gabinetu dyżurnego leka
rza. Stanął przy oknie, spo
glądając przez dłuższą chwilę 
w milczeniu na skrzący się w 
blaskach zimowego słońca 
las.. Potem, nie odwracając 
’•?. zapytał z cicha stojącego 
za nim lekarza:
- Czy będzie żył?
Lekarz odpowiedział nie

pewnym głosem:
— Nie mamy żadnej na

dziel...
Stalin szybko odwróci! się ’ 

I rzeki:
— Powinniście mleć nadzie 

Jęi
Potem cichym, wzruszonym 

głosem powiedział:
— Nieśmiertelny naród! 

(Fragment powieści 
„Biała brzoza", tom II).

stałymi rannymi, Jurgin był 
nieprzytomny 1 dopiero teraz 
zaczął przychodzić do siebie.

To... Wy? — zapytał Jur
gin, a z ust jego wyrwał się 
gorący, chrapliwy oddech. — 
Czy to prawda ?

— Tak, to ja, — odpowie
dział Stalin.

Patrząc na ziemistą, zaro
śniętą twarz Jurglna, w jego 
błyszczące gorączką oczy, 
Stalin zrozumiał, że stan ran
nego test beznadziejny. Stali
nowi nagle pociemniały oczy, 
ciężko usiadł na stołku przy 
łóżku, ostrożnie poprawił po
duszki pod głową Jurglna i za 
pytał:

— Ciężko wam?
Jurgin odpowiedział Stali

nowi spojrzeniem: tak: kłamać 
nie może, jest mu bardzo cię
żko walczyć ze śmiercią, tym 
bardziej, że nie wie jeszcze, 
kto z tej walki wyjdzie zwy
cięzcą..,

— Trzymajcie się — powie 
dział Stalin.

Jurgin, przyjmując tę radę, 
lekko opuścił rzęsy. Spojrze
niem poprosił Stalina, by się

TO Stalingrad obronili lu
dzie, którzy wczoraj 
byli Jeszcze kołchoźni

kami czy robotnikami. To o 
Leningrad, Moskwę. Kijów 
walczyli ludzie radzieccy, któ 
rzy poprzedniego leszcze dnia 
nie zawsze wiedzieli Jak się 
trzyma karabin w ręku. Wal
czyli o Moskwę, o Leningrad 
— bo wszystkim Jednakowo 
drogie były te miasta — zwy
kłemu żołnierzowi i oficero
wi, działaczowi pa-tyjnemu 
Jak 1 członkowi rządu, bo o 
słuszną, sprawiedliwą sprawę 
walczyli.

Podobnie, obok radzieckie
go żołnierza, walczył nasz 
młody żołnierz 1 Armii w Ko
łobrzegu. Wiedział dobrze: 
walczy z najbardzfel krwio
żerczą bestią — faszyzmem. 
A faszyzm trzeba bić dotąd 
aż się go doblje. Wiedział żoł 
nlerz — to o polskość Pomo
rza Zachodniego walczy. To 
o to. by dzieci polskiej lud
ności rodzimej w złotowskim, 
koszalińskim, człuchowsklm 
śmiało, bez obaw mówiły po 
polsku. Wiedział dobrze — o 
prastare, piastowskie ziemie 
walczy.

W ciągu 10 1 11 marca fa
szyści Jedenastokrotnle rusza
li do kontrataku na nasze zdo 
byte pozycje. Ruszali prze
ważnie i użyciem poważnych 
Ilości czołgów. Kiedyś, gdy 
wypełzły na nas te gliniaste
go koloru potwory, w oko
pach powstała lekka panika. 
Granaty przeclwczołgpwe skoń 
czyly się w czasie poprzednie
go faszystowskiego szturmu

Szeregowy Kasper obsługi
wał rusznicę przeciwpancerną. 
Wszyscy odruchowo spojrze
liśmy na Kaspra. A ten lik 
gdyby nic. Jakby nie na nle- 

patrzyły dziesiątki oczu.

Tu walczyła I Armia Wojska Polskiego '

I im nie było łatwo...
Ale gdy grupa pancernych 

potworów podpełzła na kilka
naście metrów do naszych 
uporczywie milczących oko
pów, wówczas Kasper powoli, 
spokojnie złożył się do strza
łu. Jak na ćwiczeniach. Bu
chnął pojedynczy strzał. Przez 
wszystkie otwory czołgu ci
śnie się czarny, gryzący dym. 
Z pancernego cielska wysko
czyła obsługa, połączyła się 
z biegnącymi fizylleraml. Za- 
lazgotały nasze pepesze. Naj
bliższy. cały „Tygrys" jadąc 
tyłem, począł się cofać. Za 
nim drugi, trzeci.

Kasper spoko fale otarł rę
ce. uśmiechnął «ie Swole zro
bili A takich Jak Kasper by
ło wielu. Był świetny strzelec 
rusznicy. kawaler Krzyża 
„Virtutf Mllltarl", obecny 
mieszkaniec Wałcza. Tadeusz 
Sokulskl, byli tnnl. Oni wie
dzieli — walczą za Ojczyznę.

Albo weźcle taką rzecz. 
W żadnym regulaminie woj
skowym nie znajdzlecle pun
ktu. który by mówił, że w 
czasie walk o miasto na wła
snych rękach trzeba wynosić 
działo na pierwsze piętro. 
Cóż — regulamin, regulami
nem. A pomysłowość, a boha
terstwo żołnierskie Jest nie
ograniczone

Bywało, że w przeciwleg
łym domu usadowił się faszy
sta. Wal do niego z karabinu, 
z pepeszy, a on nic — siedzi.

Wtedy wołaliśmy: — Pień
kowski, hei Pieńkowski!

Wysoki, mlocjy podporucz
nik, dowódca plutonu dział

Polowych, odkrzykiwał — 
Dobra, dobra, |uż Idę...

Kłusem podjeżdża z dzia
łem pod nasz dom. Błyskawi
cznie odprzodkowuje 1 wraz 
z trzema żołnierzami wnosi 
działko na pierwsze piętro.

— Która to swołocz nie da- 
Je wam żyć? — pytał.

I natychmiast pakowa} do 
lufy pocisk 1 ledwlem zdążył 
wyprysnąć, za nim szedł 
drugi, trzeci. Swołocz mil
kła...

— Dziękuję cl! — krzycza
łem. Ale on machał tylko rę
ką. znosił działo na ziemię 
1 znów mruczał swoje: — 
„Idę, Idę". Do następnych.

Albo na przykład tak! Ko
slm i Hajdukowskl. Nijak nie 
można było się wedrzeć do 
lednego z domów zaciekle bro 
nlonych przez SS-owców 1 
członków Hitler • Jugend. Jak 
nie próbować — sypie się na 
głowę ulewny deszcz ołowiu, 
odłamków i gorącef wody.

— Ale przecież 1 tak się do 
was dostaniemy.

Obeszli kilka razy dom do
koła. Przez schody w żaden 
sposób nie wejdą.

I nagle:
— Jest, Jest wejście! —- 

szeptem oznajmia Koslm — 
możemy przecież wdrapać się 
po rynnie.

— Słuchaj, słuchaj... — u- 
siłuje coś tłumaczyć Hajdu- 
kowskl, lecz nadaremnie. Ko- 
6lm z przewieszonym przez 
płacy automatem drapie się 
Już po rynnie. Hajdukowskl 
machną! ręką i czyn! to samo

Koslm zaczepia się ręką o wy
stający parapet okna na pierw 
szym piętrze, zagląda przez 
okno. Powoli, cicho, zdejmule 
z pleców autonjat. Uczepiony 
pod nim Hajdukowskl po,ta
nia do szybszego włażenia do 
wewnątrz. Koslm przesunął re
gulator automatu na ogień 
ciągły. Szarpnął zamkiem do 
tyłu, puścił po pokoju długą 
serię.

Z dołu ruszyli nasi flzylfc- 
rzy. Z sąsiedniego pokoju po
sypały się na ich głowy gra
naty.

— Czym tu zrobić dziurę w 
ścianie? — szukał Hajdukow
skl laklegoś narzędzia. Zna
lazł w szafie ciężką maszynkę 
do mięsa. Zamachnął się nią 
raz 1 drugi. Od śćlany odpad! 
tylko tynk. Faszyści umilkli. 
I wystarczył ten moment, by 
z dołu runęli nasi flzyllerzy. 
by opanowali po chwil! cały 
dom.

W dwa lub trzy dni później 
poległ w walce Koslm Nie do 
czekał upragnionego morza. 
Ale doczekał się kołobrzeskie
go przełomu. Gdzieś od czter- 
nastego marca walka toczyła 
się już nie o poszczególne po
koje 1 domy, lecz o całe kwar- 
tały. Wróg — i to już nie tyl 
ko ten z Wehrmachtu — ale 
1 z SS traci wiarę w możli
wość obrony przed Polakami, 
traci nadzieję ewakuacji.

Tymczasem jeszcze, choć Już 
szybciej — wydzieramy kwar
tały, tymczasem toczymy poje
dynek z artylerią morską, tym

czasem czarni, usmoleni, z rę
kawami zakasanymi po łokcie 
zrywamy się raz po raz. do któ 
regoś tam z rzędu — tego dnia 
— szturmu. Któż by Je zli
czył... I

Metr za metrem bliżej mo
rza. Metr za metrem lepiej czu 
Jemy wilgotny powiew Bałty
ku. I to nas elektryzuje, to 
przyspiesza bicie serca, to roz 
pala wyobraźnię,

— ...zostanę po wojnie ryba
kłem. i

— ...osiedlę się w Kołobrze
gu.

Nlo wiem, czy wśród załogi 
„Barki" są żołnierze naszego 
7 Kołobrzeskleep Pułku Pie
choty, naszej 3 Dywizji Pie
choty, czy są żołnierze Innych' 
dywizji — 1 l 6 — walczących 
o to miasto, czy wypełniają 
swe postanowienia.

Ale wiem na pewno: cl, któ 
rzy osiedlili się w Kołobrzegu, 
nie bacząc na zniszczenia, cl. 
którzy zostali rvbakaml. cl, któ 
rzy na Bałtyku rozsławiają 
Imię polskich ludzi morza, któ 
rzy swym trudem. swvm sło
nym potem okupują każdą tonę 
śledzi czy dorsza—godnie wyko 
nują postanowienia takich |ak 
Koslm. którzy do morza nie do 
6Z11. choć tak chclell...

I gtiy Wam, towarzysze ry
bacy. Jest szczególnie ciężko, 
gdy z planem jest krucho, a 
sztormy stają Wam w poprzek 
drogi, w poprzek Waszym 
szlachetnym ambicjom, przy- 
pomnijcie sobie — o co walczy 
cle.

Przypomnljcle sobie — Ka
sprowi. Pieńkowskiemu. HaJ- 
dukowsklemu 1 Ko61mowl też 
ple było łatwo...

Alojzy Sroga

K. FInogenow STALIN wśród żołnierzy w ziemiance



„Czy Związek Radziecki uważa zachodnią granicę Polski za ostateczną?"

Odpowiedź:,, Tak jest (Z odpowiedzi J. Stalina na pytania kierownika agencji 
prasowej „Uniłed Press'* - opublikowanych dnia 
30 października 1946 r.)

Stalin chory... Stalin nie żyje. Trudno by
ło uwierzyć w tę potworną prawdę. Chociaż 
powtarza! Ją surowy glos radiowego speakera 
1 szpalty gazet w żałobnych obwódkach.
. Boleśnie milczący ludzie... Żałobne melo
die... Czarne wstęgi na pochylonych flagach. 
Portrety Człowieka, którego najbardziej uko
chała ludzkość, spowite kirem...
. Stary robotnik Koszalińskiej Fabryki MeblJ 
Adolf Staszyńskl ani razu w życiu nie pła
kał. A życie miał twarde... Ale w tych dniach 
niewypowiedzianego smutku poczuł, Jak gar
dło mu się ścisnęło. Nie tylko on. Płakali 
starzy, wypróbowani w walkach komuniści. 
Płakali ludzie, którym los nie szczędził trud
nych doświadczeń. Nikt się nie wstydził tych 
łez.

Trudno było zmieścić w słowach' ogrom 
bólu. Ludzie szukali prostych słów, z których 
każde przysięgało „Będziemy pracować tak, 
jak uczy Stalin" „Pójdziemy Jego drogą"... 
Z tych prostych słów można odczytać zakres 
1 głębokość wszystkich przemian, które na dro
dze pokoju 1 wolności kształtują w Polsce no
wy układ stosunków społecznych 1 nowe obli
cze człowieka. Człowieka, który świadomie 
kieruje własnym losem 1 biegiem historii. 
Można pełnie) zrozumieć twórczą siłę ideolo
gii!, do której należy przyszłość świata.•

Ból nie sparaliżował ludzkiego działania 
Przeciwnie. Spotęgował wysiłki 1 energię czło
wieka. Stanisław Wójtowlcz, młody przodu
jący robotnik Słupskich Fabryk Mebli osiąg
nął w tvch dniach niebywały rekord: 395 pro
cent normy. Do komitetów partyjnych zgła
szają się najlepsi robotnicy, chłopi, Inteli
genci.

Towarzysze! Przyjmljcle mnie do Partii — 
powiedział w dniu żałobnej masówki przodu
jący robotnik tartaku w Sławnie Józef To
mala. Chcę wstąpić do ZMP — postanawiają 
chlopfcy i dzilewczęta, tacy Jak Antoni Tkacz, 
Henryk Jeske, Zofia Stawińska ze sławneń- 
sklego POM-u.

Rośnie siła partii. Przychodzą nowi bo
jownicy nieśmiertelne] ldej Stalina.

To nie Jest przypadkowe działanie jedno 
stek, ale historyczne wydarzenie. Znajduje 
w nim wyraz ten sam stosunek do życia, któ
ry Jest źródłem 1 natchnieniem naszego poko
jowego budownictwa, naszej niezwyciężonej 
siły.

„MOŻECIE BYC PEWNI, ŻE ZWIĄZEK 
RADZIECKI UCZYNI WSZYSTKO"...

Boleśnie odczuł naród polski stratę swego 
największego Przyjaciela. Nowa historia Pol
ski, — tej Polski o której marzyły całe poko
lenia rewolucjonistów — splotła się nierozer
walnie z Imieniem Stalina.

Surowe lata wojny. Obecny dyrektor Sla- 
nowsklej Fabryki Zapałek — Tadeusz Mnich 
był wtedy w Związku Radzieckim. Podobnie, 
Jak miliony Polaków w kraju zdeptanym bu
tem faszystowskiego najeźdźcy i za granicą, 
zadawał sobie pytanie: Czy będzie Polska? 
Jaka będzie Polska?

Odpowiedź dał nam Stalin. 17 czerwca 1943 
roku pisał On do członków Prezydium Zjazdu 
Związku Patriotów Polskich w ZSRR:

Dziękuję Wam za to, że tak ciepło 1 przy
jaźnie zwróciliście się do rządu radzieckie
go. Gorąco pozdrawiam Was 1 Związek Pa
triotów Polskich w ZSRR, który rozpoczął 
skuteczną pracę nad zespoleniem swoich sił 
1 umocnieniem przyjaźni między narodem 
polskim 1 narodami Związku Radzieckiego.

Możecie być pewni, że Związek Radziecki 
uczyni wszystko co jest w jego mocy, aby 
przyspieszyć klęskę naszego wspólnego wro
ga — hitlerowskich Niemiec, umocnić przy
jaźń polsko-radziecką 1 wszelkimi środkami 
przyczynić się do odbudowania silnej I nie
podległej* Polski. Życzę Wam powodzenia w 
Waszych poczynaniach.

J. STALIN

Słowa Stalina — słowa, niezachwiane! na
dziel. Będzie Polska niepodległa, sprawiedli
wa, zaprzyjaźniona ze Związkiem Radzieckim.

Pomoc Stalina — braterska pomoc Kraju 
Rad. Powstaje Dywizja im. T. Kościuszki, 
wspomagana, szkolona przez Związek Ra
dziecki. Symbol wiecznie żywego sojuszu re
wolucji polskiej z rewolucją rosyjską.

Surowe lata wojny. Anglo • amerykańscy 
oolltycy chcą nadal kupczyć krajem, za któ- 
•ym szło nieustanne przekleństwo możnych. 
Chcą kupczyć narodem, którego najlepszych 
synów posyłano przez półtora stulecia do wię
zień 1 na szubienice.

Ale wtedy rozlegają się na cały świat mo
cne słowa Stalina. Jest w nich gorące popar
cie dla słusznych żądań narodu polskiego na

prawienie wiekowe] krzywdy. Nowe granice 
Polski zostaną ustalone na Bałtyku, Odrze 
1 Nysie...

„DOMOJ CZEREZ BERLIN"

To właśnie ze stalinowskiej idei braterstwa 
narodów zrodziło się braterstwo broni 
polskiego i radzieckiego żołnierza. WcJ- 

sko Polskie mogło uczestniczyć w walkach 6 
wyzwolenie Ziem Zachodnich, dokumentując 
krwią prawa Polski do Ziem Piastowskich, 
zapisując najpiękniejszą kartę chwały w dzle 
Jach oręża polskiego.

Kołobrzeg. Na niewielkim wzgórzu przy 
ujściu Parsęty stoi latarnia morska. Tablice 
głoszą, że cl, co leżą u jej stóp zginęli w wal
ce o Polskę Ludową.

Mówią o krwi radzieckiego 1 polskiego żoł
nierza, która tu wsiąkła w bruk każdej ulicy 
i w każde nadbrzeże portu.

Drawsko, Wałcz, Koszalin... Wspomnienia 
zażartych walk jakie rozegrały się tu 8 lat 
temu, można wyczytać na każdym kroku.

Na domach Koszalina przy ul. Armii Czer
wone] zachował się do dziś dnia napis. ,,Do- 
moj czerez Berlin". Nakreślony w pośpiechu 
ręką radzieckiego żołnierza... „Do ojczyzny 
przez Berlin...".

Czy nieznany żołnierz radziecki doszedł do 
Berlina? Może nie... Może poległ na Ziemi 
Koszalińskiej, aby Ją wyzwolić własną krwią...

Berlin wzięła zwycięskim szturmem Czer
wona Armia. Armia Stalina. To Stalin nat
chnął Ją niezłomną wiarą w zwycięstwo. To 
Stalin kierował ręką autora dumnego napisu, 
który wiedział, że idą dni powrotu, dni po
koju.

W DNI ODBUDOWY

Niełatwe były dni budowy. Trzeba zagospo
darować stare, piastowskie dziedzictwo, ze
spolić je z resztą kraju. A tymczasem wy
ludnione. zniszczone ziemie zagrożone są wid
mem głodu, zdają się być skazane na marną 
wegetację.

— Polacy zamienią ten kraj w pustynię — 
kraczą anglo-sascy imperialiści, którzy wole- 
llby oddać Gdańrk, Szczecin i Koszalin, Wro
cław i Opole neohltlerowsklm odwetowcom.

Ale Człowiek, który obroni! nasze prawa 
do nadodrzańsklch ziem 1 tym razem wyciąga 
rękę braterskiej pomocy. Idą transporty ziar
na z kołchozoicych ■ spichlerzy. Osiedleńcy na 
Ziemiach Zachodnich mają chleb — stalinow
ski dar.

Prości, serdeczni żołnierze radzieccy po
magają w odbudowie zniszczonych zakładów 
produkcyjnych, do których niezadługo potem 
przyjdą radzieckie maszyny.

I ludzie, którzy coraz liczniej przyjeżdżają 
do miast, stają do prac polnych w opuszczo

nych gospodarstwach, zakładają Państwowe 
Gospodarstwa Rolne na wyludnionych tere
nach dawnych majątków Junkierskich, 7 głę
boką miłością wymawiają Imię: Stalin.

To On wyzwolił Ziemie Zachodnie 1 przy
wrócił Je Polsce.

To On pomaga dźwignąć się z ruin.
To Jego geniusz 1 dobroć odmienia los pol

skfego robotrlka, polskiego chłopa, który wyr
wo! się z ciasnych przeludnionych wsi 1 zaczy 
na gospodarzyć na odwiecznej ziemi pol
skiej.

A kiedy w roku 1946 imperialiści kwestio
nowali prawa Polski do tej ziemi, spotkali się 
znowu z ostrą odprawą. Ńa śmieszne, wojow
nicze wystąpienie Churchilla w Fulton odpo
wiedział Stalin.

Odpowiedź była Jasna i niedwuznaczna: 
Związek Radziecki uważa sprawę granic Pol
ski na Odrze, Nysie I Bałtyku za ostatecznie 
uregulowaną 1 nie podlegającą dyskusji..*

PRZYKŁAD KRAJU ENTUZJAZMU
1 WIOSNY

„Słowa Towarzysza Stalina na XIX Zjaździe 
KPZR przywiodły mi na pamięć moje młode 
lata. Nam. w Polsce sanacyjnej trudno było 
walczyć. Ale wspaniałe zwycięstwa bolsze
wickiej ..brygady szturmowej" pomogły nam 
wyrzucić precz kapitalistów i obszarników. 
Nasza władza sprawiła, że Ja, dawniej prosty 
stolarz, mogę być dzisiaj Inżynierem na odpo
wiedzialnym stanowisku" — mówi inżynier 
Paweł Soblś z Koszalińskiej Fabryki Mebli.

Jest w tych słowach głęboki sens doświad
czeń dni stalinowskiej epoki. Bezpowrotnie 
minęła przeszłość głodujących 1 bezrobotnych.

I ty przodowniku pracy ze Słupska, Wał
cza. Drawska.. masz możliwości awansu. Ja
kich nie znal robotnik Polski przedwrzcśnlo- 
wej.

A ty, spółdzielco z Tymtenla, Udorpla, 
Dobleslawca żyjesz teraz lepiej, mądrzej 
1 swobodniej, niż wtedy gdy muslałeś praco
wać na dziedzica.

I wreszcie ty, młody Inżynierze, lekarzu, 
nauczycielu — czy nie masz lepszej i jaśniej
szej przyszłości, niż twój bezrobotny ojciec?

Na Ziemi Koszalińskiej, która Już całkowi
cie zrosła się z resztą knaju, ludzie pracują 
spokojnie dla swojej przyszłości. I podobnie 
Jak w całym kraju uczą się u swoich radziec
kich przyjaciół. Zycie dowiodło, że ludzie 
radzieccy potrafią wykonywać | przekraczać 
wielkie plany stalinowskich pięciolatek.

. I oto dawna wyrobnica, a obecnie poseł na 
Sejm — Zofia Kulińska organizuje pracę w 
swojej spółdzielni produkcyjnej Masłowice na 
wzór kołchozów dnlepronietrowsklego rejonu, 
które zwiedzała na wycieczce do ZSRR.

Załoga BlałogardzkleJ Elektrowni zawdzię
cza swe sukcesy studiowaniu radzieckich dziel 

naukowych Wprowadza w życie twórcze do
świadczenia radzieckich Inżynierów.

W ZPW 7łoc!enlec świeci triumfy metoda 
KcrablelnlkoweJ.

Na osiągnięciach radzieckich traktorzystów 
wzoruje się przodujący traktorzysta POM w 
Złotowie Paweł Olik.

„Zwiększyliśmy bezpieczeństwo ruchu ko
lei, wzrosły nasze realne zarobki Oto Jak 
nam pomógł radziecki towarzysz Bakanow" 
— mówią „olejarze służby drogowej w Szcze- 
tlnku.

A dyrektor Szpitala Miejskiego w Kosza
linie dr Józef Szantyr ratuje żvcię śmiertelnie 
chorym, stosując przetaczanie krwi metodą 
radzieckiego uczonego prof. Niegowskiego.

Nauka radziecka pomaga w codziennej’ 
praktyce przemysłu I rolnictwa, przyśpiesza 
rozwój naszych ziem. Przykład ludzi kraju 
entuzjazmu 1 wiosny wychowu!e nowego twór
cę przemian dziejowych Polski.

CZYTAJĄC DZIEŁA STALINA...

— Uczymy się gospodarować po nowemu, 
tak Jak gospodarują kołchoźnicy w Związku 
Radzieckim — mówi przewodniczący spółdziel
ni produkcyjne! w Dobteslawcu — Stanisław 
Bagnluk. I temu właśnie w ogromnej mierze 
zawdzięczamy, że spółdzielnia nasza zalicza 
się do przodujących...

Trudne były początki spółdzielni... Znaleźli 
się ludzie, którzy ulegali wrogim podszep
tom. I dobry, pracowity, ale otumaniony wro
gimi plotkami gospo'arz Ulatowskt najwięcej 
gardłował przeciw spółdzielni Po roku prze
konały go rezultaty zespołowej pracy. Przy
szedł do zarządu spółdzielni: Przyjmljcle 
mnie na członka...

W pierwszej chwili nikt nie chclał o tym 
słyszeć. Wtedy Stanisław Bagnluk wziął do 
ręki gruby tom „Zagadnień lenln’zmu" 
Stalina Powoli odczytywał urywek przemó
wienia na I ZJeźdzle Kołchoźników:

„Dwa lata temu otrzymałem list 1 pewnej 
chłopki — wdowy z nad Wołgi. Skarżyła sic, 
źe nie chcą jef przyjąć do kołchozu | żądała 
ode mnie poparcia. Zwró iłom «s1e no wyła 
śnienie do kołchozu, odpowiedziano ml, że 
nie mogą je] przyjąć, ponieważ obraziła ze
branie kołchozowe...

Nie ulega wątpliwości, źe no«łaplła nie 
właściwie 1 obraziła zebranie, ale czv można 
odmawiać jej przyjęcia do kołchozu. Jeżeli 
po roku szczerze wyraziła skruchę I uznała 
swój błąd? Sądzę, źe nie można te' odmawiać. 
Tak też napisałem do kołchozu. Wdowę przy
jęto. I cóż? Okazało się, źe pracuje teraz w 
kołchozie nie w ostatnich jego szeregach, 
lecz w pierwszych.

Oto macie Jeszcze jeden przykład świadczą
cy o tym, źe kierownicy jeżeli chcą być praw
dziwymi kierownikami, powinni umieć zapo
minać o zniewagach, gdy wymagają tego in
teresy sprawy...".

Ulatowskt Jest dziś Jednym z przodowni
ków spółdzielni w Dobteslawcu.

Proste, zrozumiałe dla każdego głęboko 
mądre słowa Stalina pozwalają Coraz lepiej 
rozumieć sens codziennych doświadczeń ] wy
znaczać im kierunek rozwoju zgodny z po
trzebami 1 pragnieniami całego narodu. Po
zwalają coraz ostrzej widzieć 1 coraz lepiej 
rozumieć świat I historię.

GLOS ZWYCIĘSKIEGO ŻYCIA

Na naszej ziemi pracują radzieckie trakto
ry, potężne „Stallnce". Nasza ziemia zaciera 
ślady wojennych zniszczeń. Wiele zakładów 
przemysłowych przekracza -lany. Umacniają 
się spółdzielnie produkcyjne, a niemal co 
dzień dziesiątki j setki chłopów wstępują 
wciąż na drogę zespołowej gospodarki.

Nauczyciel powtarza dzieciom nieśmiertel
ne słowa:

„Pokój będzie zachowany I utrwalony, Je
żeli narody ujmą w swe ręce sprawę zacho
wania pokoju i będą broniły jej do końca"...

Koszalińskie robotnice piszą listy do kobiet 
z bratnich zakł-dów w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej. To Stalin nauczył rozumieć 
prawdę, że nie naród niemiecki Jest naszym 
wrogiem, lecz faszyści niemieccy. Ze słowo 
„Pokój" zawiera w sobie tę samą bliską czło
wiekowi treść, co słowo „Frleden".

Drogowskaz stalinowskiego myślenia otwo
rzył nam szerokie perspektywy na świat, na 
prawdziwy sens historycznych wydarzeń.

Stalin *est z rfaml. Żyje w naszych ser
cach 1 w naszej pracy. Uczy walczyć I patrzeć 
w przyszłość. Stalin zwyciężył śmierć.

Głęboką wiarą w nieśmiertelne siły ludu 
tchną krótkie słowa Jego artykułu w drugim 
tomie dzieł:

„ŻYCIE JEST WSZECHPOTĘŻNE I ZA
WSZE ZWYCIĘŻA".

ALICJA ZATRYBOWNA



Księga Pamiątkowa

A. OWCZINNIKOW

Dziesiątki i setki mocnych walce o zrealizowanie wie!- 
wypowiedzi. Dziesiątki 1 setki klej Idei Stalina, 
przyrzeczeń nie ustawania w

podpisali pracownicy „Domu 
Książki".

„Pracownicy Koszalińskich 
Zakładów Przemysłu Tereno
wego, zobowiązują się Jesz
cze wydajniejszą pracą przy
czyniać się do rozbudowy ko
chanej Ludowel Ojczyzny".

Pracownicy Techniczne! Ob 
sługi Rolnictwa w Koszalinie 
składając hołd pamięci Ge
nialnego Wodza Klasy Robot 
nlczej plszą:

tó jest najpiękniejszy pracujących na całym iwie-' 
I to Jest naj- cle — Nieśmiertelnemu

Przyrzekamy — oto najczę
ściej powtarzający się wyraz

„Przyrzekamy Cl, realizo
wać Twoje hasła I Ideały" — 
zapewniają uczennice Liceum 
Pedagogicznego...

„Przyrzekamy Iść Twoją 
drogą Wielki Nauczycielu" — 
zapewniają nauczyciele szko
ły podstawowej Nr 1.

„Pracownicy MPRB w Ko
szalinie zapewniają Ciebie, 
Wodzu Rewolucji, że będą 
przestrzegać Twoich wskazań 
I nauk w realizowaniu zadań 
produkcyjnych",

„Pracownicy ZM ZMP za
pewniają naszą Partię I Wła
dzę Ludową, że będą wycho
wywać młodzież miasta Kosza 
lina na oddanych patriotów na 
szej Ludowej Ojczyzny".

„Przyrzekamy wiernie wpro 
wadzać w życie Idee Wielkie
go Stalina" — zapewnlalą w 
imieniu zakładowej organiza
cji związkowej ZZNP przy 
szkole podstawowej Nr 2 
TPD nauczyciele 1 nauczy
cielki.

„Przyrzekamy Cl być wier
nymi 1 podtrzymywać Twe 
dzieła I Twą twórczość" — pl
szą zetempowcy Koszaliń
skiego Przedsiębiorstwa Sku
pu Surowców Włókienni
czych 1 Skórzanych.

„Zobowiązujemy się Jesz
cze wydajniej 1 jeszcze le
piej pracować dla dobra na
szej Ojczyzny w myśl wska
zań Wielkiego Stalina" —

mszcząc się na wrogu 1 Jak 
gdyby na samej śmierci za 
śmierć Wodza".

Tak 1 ludność Ziemi Kosza
lińskiej W tych ciężkich chwl- 
lach po śmierci Wodza Jesz
cze bardziej zwiera swe sze
regi wokół Partii 1 Rządu, 
Jeszcze bardzie! wzmoże swe 
wysiłki w realizacji wielkiego 
Dzieła Stalinowskiego. Bo
wiem Jak wpisały dwie 
pracownice Prezydium Woj. 
RN w Koszalinie: „Wieki prze 
miną, lecz wielkość Twoja zo
stanie zawsze ta sama".

Pięknie swoje myśli 1 uczu 
cla wyraziła Regina Dzlbltow- 
ska:

„Idea Towarzysza Stalina — 
to droga do zwycięstwa!

Życie Towarzysza Stalina
— to wzór godny naślado
wania!

Dzieła Towarzysza Stalina
— to dzieła prawdy!

Stalin nie umarł! 
Stalin wśród nas żyje! 
Bo Jego Wielkie Serce 
W sercach ludzi bije!

Żyć — to znaczy walczyć 
1 zwyciężać".

Za słowami Idą czyny. 
Uczestnik walk w Między
narodowych Brygadach w 
Hiszpanii Republikańskiej To
masz Jackowski zamieszkały 
w Koszalinie przy ul. Mor
skie! 73/1 zapewnia Nleśmier 
telnego Wodza,

nie. Jakże to tak — myślę so
bie — tu ważne sprawy pań
stwowe, tyle depesz, a on się 
dachem interesuje. Ale Józef 
Wlssarlonowlcz pytał tak po
ważnie. że od razu zrozumia
łem: przecież dach ten jest 
nad odlewnią. — a to sprawa 
państwowa, dach również ma 
wpływ na jakość metalu. A me 
talu, szczerze mówiąc, mtell- 

fśmy wtedy bardzo mało. Odpo
wiadamy wlęćl

— Tak jest. Przecieka, To
warzyszu Stalin.

Pokiwał głową 1 pyta:
— A ziemię formierską 

przesiewacie?
— Nie. Józefie Wlssarlono- 

wlczu, nie przesiewamy.
— A szkoda.
Dlugo.śmy rozmawiali. Towa 

rzysz Stalin pytał o mieszka
nia robotnicze, poradził nam 
urządzić żłobki, aby kobiety 
miały wolne ręce. I wciągnąć 
je do pracy w fabryce. Potem 
spytał, jak pracuje spółdziel
nia, czy nam czego nie potrze
ba. Prawdę mówiąc, chcleil- 
śmy poprosić o pomoc dla fa
bryki. Ale tu, w tym gabine
cie, z którego widać cały kraj, 
sumienie jakoś nie, pozwalało 
mówić o potrzebach jednej fa
bryki. Zrozumieliśmy, że bar
dzo wiele możemy zrobić wła
snymi rękoma. Tak też powie
dzieliśmy Józefowi Wlssarlono 
wieżowi.

— Na razie nic nie potrze
ba. Postaramy się wykorzystać 
to, co mamy.

Pochwalił nas 1 powiedział, 
że robotnik powinien troszczyć 
się o wspólne dobro narodu, o

tralnego, przychodzimy do po
czekalni, patrzymy: na biurku 
stos depesz. Takie mnóstwo, 
jakiego przez cale życie Jesz
cze nfe widziałem. Wymienili
śmy między sobą spojrzenia 1 
zrozumieliśmy się bez słowa: 
„Widzicie, He spraw do zała
twienia! Wszystko to trzeba 
przecież przeczytać 1 zadecydo 
wać. Jak w każdej sprawie po
stąpić". Słowem, poczuliśmy* 
sle jakoś niezręcznie, Myśllmy 
sobie, że nie w porę wybrali
śmy się ze swoim zaprosze
niem. Aż tu nagle drzwi się 
otwierają 1 wychodzi do nas 
Józef Wlssarlonowlcz.

— Bardzo dobrze zrobiliście, 
towarzysze dynamowcy, żeścle 
przyszli — mówi. — Proszę 
wejść.

Następnie wprowadza nas 
do gabinetu i powiada, alyśmy 
się czuli, jak u siebie w domu. 
A gabinet jego Jest, Jak gdy
by do tego stworzony: wszyst
ko tu takie skromne 1 pro6te...

Józef Wlssarlonowlcz po 
prosił, abyśmy siedli I 6am so 
ble krzesło przysunął, usiadł 
koło nas 1 pyta z uśmiechem:

— No. Jak tam sprawy w fą 
bryce?

Opowiadamy o towarzy
szach. o tym, z Jakim entuzja
zmem pracują, pomimo trudno
ści, pomimo ciężkich warun
ków.

Towarzysz Stalin kiwa gło 
wą, słucha uważnie. Potem mó 
wl z lekkim zmrużeniem po
wiek.

—A dach nad waszą odle
wnią kiepski, co?

Wprawiło pinie to JE

W głębokim skupieniu 1 
powadze przechodzi młodzież, 
robotnicy 1 chłopi. Inteligen
ci 1 żołnierze z oficerami Lu
dowego Wojska Polskiego 
przez ealę wystawową w ko
szalińskim Domu Kultury. 
Z każdej planszy, gablotki 
spogląda mądra twarz Czło
wieka — Wodza I Nauczycie
la. Wystawa poświęcona ży
ciu 1 walce Józefa Stalina 
pozostawia niezapomniane 
wrażenie, tak jak niezapom
nianą Jest postać przywódcy 
mas pracujących na całym 
śwlecle

Dają temu wyraz zwiedza
jący w specjalnej księdze pa
miątkowej wystawy. Piszą o 
głębokim żalu I smutku z po
wodu odejścia Największego 
Człowieka naszych czasów. 
Uczennice - Państwowego Li
ceum Pedagogicznego w Ko
szalinie plszą:

„Gorąco przejęte jesteśmy 
śmiercią Twoją — Wielki 
Nasz Kochany Przyjacielu..."

Pracownicy Centrali Za
opatrzenia Rolnictwa wpisali: 
„Pogrążeni w głębokim smut-

Mnożą się gorące serdecz
ne słowa wdzięczności 1 mi
łości dzieci i młodzieży do 
Wielkiego Stalina — do nie
śmiertelne! idei Stalina,

Mnożą się wypowiedzi ro
botników wstrząśniętych śm!er 
clą Człowieka — od którego 
imienia nazwano nasz wiek.

Pisane niewprawną ręką, 
wypowiedzi tchną szczerością 
1 prawdą:

„Z wielkim bólem przyję
liśmy śmierć wielkiego Wo
dza i Nauczyciela mas 
pracujących Józefa Stalina. 
Lecz Jego nauka będzie 
żyć wiecznie I nigdy o Nim 
nie zapomnimy" — plsze ro
botnik Edward Nagrobeckl.

Oficerowie Wojska Pol
skiego plszą:

„My, żołnierze Wojska Pol 
sklego, obchodzimy boleśnie 
smutne dni po śmierci Wiel
kiego Wodza Towarzysza 
Stalina..."

Ale myliłby «!ę ten. kto 
bv myślal. że uczucia wyraża
ne przez zwiedzających wysta 
wę ograniczają 61ę tylko do 
wyrażenia bólu i żalu po stra
cie. Bo Jak pisał Michał Szo
łochow: „Kiedy rażony śmier
cią wódz pada na polu bi
twy, tylko tchórze 1 niedo
wiarki panicznie uciekają lub 
drepcą w miejscu, prawdziwi 
zaś wojownicy walczą Jeszcze 
zawzlęclej, jeszcze zacieklej,

Kiedy za długoletnią pracę 
rząd odznaczył mnie Orderem 
Ijenlna, zadałem sobie pytanie:

„Jakim cudem, Atanazy Szy 
monowlczu, ciebie, prostego 
roboclarza, spotka! aż tak wiel 
kl zaszczyt? Jak się to zdarzy
ło. że znalazłeś swoje miejsce, 
swoją rolę w gigantycznych 
pracach naszego kraju?"

1 sam znalazłem odpowiedź: 
„A to dlatego, że Towarzysz 

Stalin pomógł cl żyć, że stoso
wałeś się co Jego rad, że ży
łeś zgodnie z Jego dobrym sło
wem', • • •

Było to w niezmiernie od po 
wledzlalnym dla naszej fabryKt 
ękresle, w roku 1924. Pamię
tam, Jak wyglądał wtedy nasz 
iakład: niewielka fabryczka, 
<twa — trzy oddziały, pięć — 
sgeść warsztatów, dachy prze
ciekają. A roboty mnóstwo — 
nie wiadomo, do czego się 
wpierw zabrać. Cały kraj odbu 
dpwuje gospodarkę! Mieliśmy 
prteed sobą tyle pracy, że aż 
dejph zapierało w piersiach. 
I czemu się tu dziwić? Przecież 

nigdzie jeszcze dotychczas nie 
było socjalizmu, a myśmy go 
zaozęll budować. Jak nam pój
dzie robota?

Był na świeci* tylko Jeden 
człowiek, który mógł udzielić 
odpowiedzi na to pytanie: To- 
warzysz Stalle.

1 oto w październiku 1924 
roku postanowiliśmy zaprosić 
naszego ukochanego Towarzy
sza Stalina do siebie, do fabry 
ki. Postanowiliśmy [wprosić, 
aby wygłosił u nas referat. Or 
ganlzaćja partyjna fabryki po
leciła mnie 1 Jeszcze trzem to
warzyszom. byśmy udali się w 
tym celu do Józefa W1s*aH«n„ 
wieża.

Jechaliśmy i myitetisuiy 
•obie: „Czy Towarzysz Stalin 
będzie miał czm nas przyjąć?" 
Przybyliśmy do Kcgpltętu Cea

Elektrospawacz moskiewskiej fabryki „Dynamo"

Droga nakreślona przez STALINA

ku po stracie Wielkiego Przy 
jaclela ludzkości — Chorąże
go Pokoju składamy hołd 
Jego pamięci..."

Stale powtarzają się sło
wa: ...jesteśmy wstrząśnięci... 
Jesteśmy wzruszeni... Jedno
czymy się w żałobie z naroda 
ml Związku Radzieckiego... 
przeżywamy w głębokim smut 
ku 1 bólu te chwile...

Piszą 1 cl najmłodsi... U- 
czennlca klasy III Szkoły 
Ćwiczeń TPD w Koszalinie 
Halina Miłosz tak zapisała 
swóf pobyt na wystawie:

„Cześć ! chwała Stalinowi 
Przyjacielowi dzieci".

Uczennice klasy V-teJ Ire
na Swieboda, Anna Kopka, 
Bożena Kwaśniewska, Czesła
wa Trejgo, Krystyna Barto
sik, Mar^lta Kwaśniewska, 
Elżbieta Janowska 1 Zofia 
Urbaniak:

„Młodzież polska czci Imię 
Wielkiego Wodza i Nauczycie 
la. Przyjaciela polskiej mło
dzieży, Józefa Stalina".

Uczennica Technikum Fi
nansowego w Koszalinie z kia 
sy Ib stwierdzają:

1 
plon wystawy. I to jest naj- cle — 
piękniejszy hołd złożony Wo- Stalinowi 
dzowl 1 Nauczycielowi mas

mienie państwowe, Jak dobry, 
gospodarz.

Rozmowa ta na całe życia 
pozostała ml w pamięci. Słowa 
Stalina stały się dla mnie na
kazem.

Kiedy poprosiliśmy Towa
rzysza Stalina, aby wygłosił u 
nas referat, odpowiedział, że 
w najbliższych dniach będzla 
zajęty, ale w okresie uroczy. 
6tości październikowych posta
ra się znaleźć czas 1 przyjedzle. 
Potem uścisnął nam ręce 1 z 
uśmiechem życzył powodzenia.

A po kilku dniach, 7 llstopa 
da 1924 roku, odbyła się dru
ga rozmowa Towarzysza 
Stalina z dynamowcaml. Tym 
razem wzięła w niej udział ca
ła załoga.

Lokal, w którym zebraliśmy, 
się wówczas. Już nie Istnieje, 
na Jego miejscu wyrósł nowy, 
olbrzymi gmach. Ale każdy, 
kto był wtedy w fabryce, za
chowa! na zawsze w pamięci 
obraz szczelnie wypełnionej 
sali 1 małą estradę, na której 
ukazał się Józef Wlssarlono
wlcz.*

Kiedy ucichły oklaski, Józef 
Wlssarlonowlcz powiedział, że 
nie będzie wygłasza! referatu, 
prosi tylko o zadawanie pytań, 
na które chętnie odpowie.

Przez cały wieczór dyna
mowcy rozmawiali z Towarzy
szem Stalinem, pytali o przy
szłość naszego kraju, o sytua
cję międzynarodową, o rozwój 
przemysłu. Józef Wlssarlono
wlcz cierpliwie 1 szczegółowo 
wyjaśniał, a na ostatku u- 
śmlochnąl się 1 rzeki:

— Wszystko, towarzysze, za 
leży od nas.

Od tej chwili zdanie to czę
sto można było usłyszeć w fa
bryce. Kiedy stawały na naszej 
drodze trudności, dynamowcy 
powtarzali te słowa, -wyrażają
ce myśli każdego człowieku 
radzieckiego.


